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W a l k i  n a  p r z y c z ó ł k u  m o s t o w y m  K u b a A  t r w a ł ą  n a d a l

Z K w atery  G łównej F üh rera , I łanie a rty le rii przeciw lotniczej
dnia 7 m aja.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na wschodnim  froncie przy­
czółka mostowego K ubań trw a ­
ją n adal zacięte w alki odpiera­
jące. Bolszewicy, k tó rzy  przy u - 
dziale licznych czołgów n a ta rli 
na nasze stanow iska, zostali 
ponownie krw aw o odparci.

W licznych gw ałtow nych w al­
kach pow ietrznych i przez dzia-

zestrzelono w czoraj 146 samo­
lotów bolszewickich, zaś broń 
piechoty zestrzeliła jeszcze 9. Z 
tego jedynie  spośród ogółem ata  
kujących 70-ciu sam olotów, 50 
zniszczono podczas nieudanego 
nalo tu  na  Oreł. S tra ty  w łasne 
na całym  froncie w schodnim  
wynoszą 5 samolotów.

Przybrzeżne b a te rie  m ary n ar­
ki zatopiły w  kanale  m orskim  
pod Leningradem  dw a sowiec-

G ensra ł Franco p ię tn u je
śmiertelnych wrogów narodów: libe­

ralizm , hoiszewizm  i żydosfwo
■ Wielka m ow a w  Huelwie. Entuzjastyczne uczcze­

nie hiszpańskiego naczelnika państw a
HUELWA (DNB). Hiszpański na 

czelnik państwa, general Franco, 
we wtorek przed południem został 
przez ludność flue'w y powitany z  
wielką radością. Generał Franco ze 
swą świtą udał się przez ulice mia­
sta upiększone bramami triumfal­
nymi na nadbrzeżną promenadę, 
gilzie przylał hołd od 50.000 falan- 
gistów, a także ludności miasta 
Kuelwa.

Po słowach powitalnych burmi­
strza, ofiarowano wodzowi jako 
odznakę wdzięczności narodu zlo­
ty „miecz zwycięstwa" wysadzany 
brylantami i  szmaragdami, a tak 
ie-zloty  medal miasta Huelwa.

Wódz dziękował za podarunek, 
którego koszty pokryły dobrowolne

ofiary mieszkańców wszystkich pro 
wincyj hiszpańskich 1 w  końcu 
przyjął defiladę falangistów.

W swej mowie generał Franco 
wyszedł z tego założenia, że dzięki 
narodowemu ruchowi może Hiszpa 
nia w  pokoju i spokojnie prowa­
dzić dalszą swą odbudowę. „Nasz 
ruch“ wyjaśnił on „nie jest żad­
nym grymasem, lecz ma na celu 
zwrócić Hiszpanii jej narodową 
wielkość“. i

Liberalistyczny sposób rządzenia 
określił on, jako wcielenie nowo­
czesnego niewolnictwa, w  którym  
ni- tylko, że nie ma wolności i rów 
ności, ale nawet nie ma swobody 
myślenia, lecz naród przez wielki 
kapitał żydowski jest opanowany 
i ujarzmiony.

kie s ta tk i strażnicze i uszkodzi- ataków7, podczas k tó rych  rozbito
ły ciężko jeszcze dw a

W Tunisie n ieprzyjaciel a ta ­
kował w ielokrotnie przew yższa­
jącym i oddziałam i piechoty i 
czołgów, w spieranym i przez 
w ielkie siły  powietpzne, niem iec 
ko-w łoskie stanow iska na  pół­
nocnym  i środkow7ym  odcinku 
fron tu . Mimo bohatersk i o- 
pór niem ieckich i włoskich 
w ojsk i m im o odparcie licenych

12  czołgów i w zięto k ilkuset 
jeńców7, udało  się nieprzyjacie­
lowi w  jednym  m iejscu głęboko 
włamać.

B itw a trw a  nadal w śród za­
ciętych w alk.

Pew na portow a łódź strażn i­
cza zestrzeliła u  zachodno-fran- 
cuskiego w ybrzeża dw a b ry ty j­
skie sam oloty spośród a ta k u ją ­
cego zespołu bombowców.

-ooo-

Włoski komunikat wojenny
RZYM (DNB). Włoski komuni­

kat wojenny z czwartku brzmi na­
stępująco:

Na zachodnim odcinku frontu tu 
netańskiego toczyły waleczne od­
działy włoskie i niemieckie rów­
nież wczoraj zacięte walki obron­
ne.

Włoskie bombowce myśliwskie 
zaatakowały skutecznie i niespo­
dziewanie nieprzyjacielskie czołgi, 
i zapaliły łub uszkodziły spośród 
nich kilka tuzinów. Myśliwce nie­

mieckie zestrzeliły w  walkach po­
wietrznych siedem angielsko - a- 
merykańskich samolotów.

Nad Kanałem Sycylijskim ze­
strzeliły myśliwce włoskie pod do 
wództwem porucznika Medeo Gul- 
di z Bolonii, podczas ochrony trans 
portów drogą powietrzną w. szyb­
kiej i gwałtownej walce z oddzia­
łem samolotów nieprzyjacielskich 
sześć Curtissów.

Z działań ostatnich dni nie pow­
róciło sześć włoskich samolotów.

Taktyczne korekiiy frontu
Sytuacja nad Kubanlą i w  Tunisie

BERLIN. Po bardzo wysokich 
stra tach  dni poprzednich osłab­
ła od przedw czoraj gw ałtow ność 
ataków  sowieckich na  stanow is­
ka przyczółka mostowego nad  
K ubanią. Po te j pierw szej fazie 
wielkiego a tak u  przeciw nika

cjami, k tó re  osłaniały Krymska* 
ja, znacznie lepsze możliwości o- 
brony na  w ypadek silniejszego 
ożyw ienia się sowieckiego ata­
ku.

W Tunisie doszło przedwczo­
ra j znowli do więcej ożywio-

można stw ierdzić, że Sow iety nych działań bojowych. Szcze- 
mimo rzucenia do w alki dużych golnie na  środkow ym  odcinku 
sił i bardzo ciężkich s tra t  w  lu - fro n tu  zachodniego przeprow a- 
dziach i w  m ateria le  w ojennym , dzane by ły  silniejsze atak i bry- 
nie zdołały osiągnąć godnych tyjskie, k tó re  załam ały się * 
wzm ianki sukcesów. Sytuacja ciężkimi stra tam i dla n ieprzyja- 
m ilitarna w  istocie sw ej n ie  u- cielą. Tylko w  poszczególnych

Powrót ochotników Nisbieskfej Dy­
w iz ji za wschodniego fronty

MADRYT. (DNB). Do San Se­
bastiano przybyło z pow rotem  
w  fro n tu  wschodniego 500 ochot 
ników  Niebieskiej Dywizji. Po 
entuzjastycznym  pow itaniu, w

którym wzięła udział ludność 
razem z przedstawicielami woj­
ska i Falangi, odjechali oni spe­
cjalnym pociągiem do Sara- 
gossy.

BUDAPESZT. (DNB). SeSję 
parlam entu  węgierskiego pis­
mem  odręcznym  regenta  pań­
stw a odłożono na czas n ieokreś­
lony. Prezes m inistrów  i m inis­
te r  sp raw  zagranicznych K allay  
oa posiedzeniu p a rtii rządu 
przedstaw ił powody odłożenia

Oczyszczanie stolicy bułgarskiej
od elem entów komunistycznych

SOFIA. (DNB). W zw iązku z 
zam ordow aniem  w  stolicy B uł­
garii byłego szefa policji P an - 
teffa, przeprow adziły  w ładze 
w ojskow e na  w ielką skalę akcję, 
oczyszczającą m iasto od elem en­
tów  kom unistycznych i te rro ry ­
stycznych. A kcja ta  doprowadzi 
(a do aresztow ania przeszło 1000 
osób, podejrzanych o udział w  
robocie w yw rotow ej. Pom iędzy 
aresztow anym i znajdu je  się rów  
no 400 kom unistów . Ludność 
Sofii m usiała w  ciągu dwóch 
dni trw an ia  te j akcji poddać się

ostrym  ograniczeniom , lecz zno­
siła  je  z w ielką karnością. B rak  
jeszcze szczegółów co do w yni­
ku  tego śledztw a, a  szczególnie 
niewiadom o, czy w śród zatrzy ­
m anych osób zn a jd u ją  się m or­
dercy P an teffa . Jed n ak  już  o- 
becnie m ożna przypuszczać z 
pew nych oznak, że w  B ułgarii 
uczestniczą obce państw a w  p la­
now aniu  i  dokonyw aniu zam a­
chów terro rystyczn j7ch przede 
w szystkim  na  po litykach  n a ro ­
dowych, do k tó rych  należał za­
m ordow any pułkow nik  Pan teff.

W Związku Sowieckim zginęło
1 i p ff  miliona polskiej ludności 

cywilnej
Stwierdzenie gaze ty  szw edzkie]

SZTOKHOLM. (DNB). Pism o 
„H elsingbors D agblad“ pod ty tu

sesji parlam entu .\ Zaznaczył on, 
że rząd  w  żadnych okolicznoś­
ciach nie odstąpi od k ie runku
swej polityki zagranicznej oraz ,_____ „  . , .. ,
w ew nętrznej, ustalonej w  jego fem ”ZwyCląstwo P r a w n i k ó w  
mowie program ow ej, wygłoszo- ' zgubą Polski stw ierdza w 
nej p rzed  rokiem , gdy obejm o- i a rty k u le  w stępnym , że m asowe 
wał on u rząd  prezesa m inistrów . (mogiły w  K aty n iu  da ją  pojęcie

O M e t a ,  nie imt w  l l o r i i  f o i a l a "
Dalsze głosy prasy św iatow ej w  sprawie żydowsko- 

bolszewickiej zbrodni w  Katyniu
BERLIN (DNB). Na podstawie 

protokółu wysianej do Katynia ko 
misji wybitnych przedstawicieli 
międzynarodowej medycyny sądo­
wej omawia prasa w  dalszym cią­
gu masowe morderstwo dokonane 
na 12000 polskich oficerów.

Preszburska gazeta „Słowak“ 
drukuje na naczelnym miejscu ob 
szerny artykuł pod tytułem „Spra 
wca grobów katyńskich mógłby 
stać się mordercą europejskich na­
rodów". Autorem artykułu jest sło 
Tracki minister zdrowia publiczne 
So, dr, Subik, który jako członek 
komisji uczestniczył w  badaniach. 
Najpierw opisuje autor znane w y­
niki badania i  kończy twierdze­
niem, że masowych morderstw do. 
konano na całkowicie niewinnych 
I bezbronnych ludziach z okrucień 
atwain, jakiego nie znają dotych­

czas dzieje świata.
Komisja obaliła również tezę an­

gielską, jakoby po trzech latach 
uie można było stwierdzić już do­
kładnie czasu dokonanego niorder 
stwa. Czas wymordowania ofiar 
katyńskich stwierdzono z niewąt ­
pliwą dokładnością.

Członek międzynarodowej komi­
sji lekarskiej z ramienia Węgier, 
profesor Franciszek Orsos, wypo­
wiada się obszerniej na temat od­
niesionych wrażeń w  gazecie rzą­
dowej „Esti Ujsag“. Pisze on mię­
dzy innymi, że członkowie komisji 
byli też świadkami dramatycznych 
scen. Krewni pomordowanych poi
skich oficerów otoczyli groby i szu 
kali swoich zmarłych. Ja sam by­
łem naocznym świadkiem, jak p e­
wien hrabia polski rozpozna! w 
zwłokach pewnego generała swego

brata. Straszne przeżycia 1 to, co 
widzieliśmy, pozostawiły w  nas nie 
zatarte wrażenia.

Odpowiednio do dużego zainte­
resowania, jakie wywołuje w sfe­
rach chińskich rozwój stosunków  
między Sowietami a polskimi emi ­
grantami, publikuje, jak donoszą 
z Szanghaju, cala prasa chińska 
sprawozdanie na temat protokułu 
międzynarodowej komisji rzeczo­
znawców, wyjaśniającego masowy 
mord w Katyniu. Protokół ten, m i­
mo szczupłość miejsca, przedruko­
wują gazety w  pełnym brzmieniu 
W kilkuwicrszowych tytułach w y ­
raża się przekonanie, że • obecnie 
nie ma już żadnych wątpliwości co 
do tego, kto dokonał morderstwa-

Również białoruska prasa ogła­
sza protokół na naczelnym miejs­
cu.

o tym , jak ie  będzie m iało dla 
Polaków  sku tk i zw ycięstw o prze 
ciwników Osi, a w  tym  i Sow ie­
tów. Pod K atynem  trzecia  część 
korpusu  oficerskiego postradała  
życie, a bez śladu zginęło 1 i pół 
m iliona polskiej ludności cyw il­
nej, k tó rą  Sow iety wyw iozły i 
która  zniknęła  bez śladu.

KOPENHAGA (DNB). W Kopen 
hagen - Holte podczas nocy wtor­
kowej spłonęła ■wielka drewniana 
hala sportowa. Pożar ten w’edlug 
stwierdzenia policji miał być spo­
wodowany przez zamach bombo­
wy. Wartość hali oceniają na 
140.000 koron.

RZYM (DNB). Obserwatorium 
sejsmograficzne w  Faenzy zanoto­
wało we wtorek o g. 4 m. 13 silne, 
odległe trzęsienie ziemi. Odległość 
ogniska tego trzęsienia obliczono 
prawie na 10.400 kim.

RZYM. (DNB). W tajem niczy 
sposób zostali zabici dw aj robot­
nicy arabscy, k tó rzy  pracow ali 
w  pew nym  przedsiębiorstw ie ży 
dowskim  w Jerozolim ie. Sfery 
narodow e obw iniają o tę  zbrod­
n ię  hebrajsk i związek robotn i­
czy. O rganizacja ta  znana pod 
m ianem  „H istadro th“ ma wielki 
w pływ  na  m asy robotnicze i po­
za tym  je s t w spom agana finan­
sow o errzez władz» arw ielskia

legła żadnej zmianie, a w szyst­
kie fron ty  przyczółka m ostow e­
go pozostają zdecydow anie w 
ręku  w ojsk sprzym ierzonych. 
Bez żadnej przeszkody ze s tro ­
ny nieprzyjaciela opuściły od­
działy niem ieckie w ysun ię ty  n a ­
przód łuk  frontu , koło K rym ­
ska ja  i ufortyfikow ały  się zno­
w u bezpośrednio na zachód od 
m iasta w  przygotow anych i sil­
nie rozbudow anych stanow is­
kach. Chodzi w  ty m  w ypadku o 
tak tyczną popraw ę fron tu , o 
k tó re j sfery  w ojskow e pow iada­
ją, że przeprow adzono ją  bez 
żadnego nacisku ze s trony  n ie­
przyjaciela. Nowe niem ieckie 
stanow iska obronne, położone 
tuż na  zachód od m iasta są ko­
rzystniejsze ze w zględu na  pas­
mo wzgórz i da ją  w  porów naniu

miejscach udało się B rytyjczy­
kom  dokonać nieznacznych wła 
m ań się w niem iecko -  włoskie 
stanow iska obronne, lecz wspo­
mniane w darcia się zostały n a ­
tychm iast w  k o n tra tak u  zlikw i­
dowane. Na odcinku fro n tu  pod 
M ateur nie doszło jeszcze po e- 
w akuacji tego m iasta przez od­
działy Osi do w iększych działań 
bojowych. Planowość i s taranne 
przygotow anie przeprow adzonej 
w rejonie M ateur k o rek to ry  
frontu  odczuły już w7 międzycza 
sie nacierające lam  w ojska am« 
rykańskie. NU w et am erykański* 
kom unikaty  podają, że oddziały 
am erykańskie poniosły szczegól­
nie ciężkie s tra ty  w skutek  z rę ­
cznie założonych pól minowych, 
k tó re  nadzw yczaj u tru d n iły  za j­
mowanie opuszczonej przez od-

z opuszczonymi bez w alk i pozy-1 działy Osi strefy.

Maki bombowe na Niemcy
s f f  s e u s M

Post“. S ta ra  się on s tra ty  w łas­
ne poniesione p rzy  bom bardb-

GENEWA. P ra sa  angielska za­
czyna w yrażać pow ątpiew ania, 
czy a tak i bom bowe na  państw o 
niem ieckie osiągną zam ierzony 
cel. G enera ł-le jtnan t, s ir  Dou- 
glos B row n Rigg, ostrzega w  
specjalnym  artyku le , zamiesz­
czonym w  piśm ie „Evening 
News“, aby  nie przeceniać tych  
ataków  bombowych. P rzez to 
bowiem, że się im  przypisu je  
za w ielkie znaezenie, a p rzy  tym  
zapom ina się o w szystkim  in ­
nym, m ożna naw et przegrać 
wojnę. Jeżeli naw et alianci uzy­
skają  p rzew agę w  - lotnictw ie, 
nie znaczy to  jeszcze aby au to­
m atycznie w  końcu Niemcy zo­
sta ły  pobite, a jeżeli uda się 
Niemcom osiągnąć przew agę na 
m orzu, m ogą oni A nglię zagło­
dzić. Nie darm o tedy  ześrodko- 
w ują  Niem cy całe sw e siły  na  
w ojnie łodzi podw odnych. Z te ­
go powodu dobrze czyni angiel­
skie m in isterstw o w/ejny, robiąc 
m niejsze w ysiłki w  budow ie lo t­
nictwa, natom iast kładąc nacisk 
na budow ę i  nap raw ę oręża 
przeciw łodziom podwodnym.

Inne obliczenia robi lotniczy 
korespondent pisma „Y orkshire

w aniach zestaw ić z siłą p roduk­
cyjną Anglii.

We w szystkich dotychczaso­
wych kom entarzach do angiel­
skich bombowych ataków  na 
obszary Niemiec, pisze on, ch ę t­
nie pom ijano ciężkie straty, 
jakkolw iek chodziło tu  o kw e­
stię  zasadniczą. Byłoby bezsen­
sownym, gdyby co noc w  prze­
ciągu dwóch m iesięcy była pro­
wadzona ofensyw a lotnicza, a 
przy tym  s tra ta  aparatów  lo tn i­
czych przew yższała angielską 
siłę p rodukcyjną. N aw et m ały 
procent s tra t w  ciężkich bom­
bow cach po pew nym  czasie daj a 
się odczuć bardzo niekorzystnie, 
Rezerw y znikają, podczas gdy 
siła bojowa eskadr bombowców 
bardzo szybko słabnie. Nic n a ­
leży zapom inać, że podane w 
urzędow ych kom unikatach cyf­
ry  stra t, obejm ujące dłuższy o- 
kres czasu, nie obejm ują cało­
kształtu  s tra t samolotów, ponie­
sionych w  danym  okresie. Na­
leży bowiem uw zględnić także 
w obrachunku s tra ty  w ynikłe t  
uszkodzeń i innych w ypadków 
samolotowych.

Z oswobodzonych
terenów sowieckich

URUCHOMIENIE BANKU J roku zeszłym 17 młynów. Obecni« 
GATCZYNA (DNB). Obecnie w  j jest już 23 młyny, a mianowicie.

Gatczynie uruchomiono bank. 
Przez otwarcie banku zostały uła­
twione stosunki płatnicze, gdyż tu 
mogą dokonywać wpłat instytucje, 
zarządy i miejsca pracy.

Na cele gospodarcze są poza tym  
wydawane przez bank pewne su ­
my.
23 M ŁYNY W REJONIE DNO  

DNO (DNB). Po oswobodzeniu 
od terroru bolszewickiego na uwol 
nionych terenach łdą w  dalszym  
ciągu prace przy odbudowie.

W rejonie Dno było czynnych w

3 wodne, 1 traktorowy i 19 wiatra 
ków, które na nowo podjęły swą 
pracę. Młyny te po oswobodzeniu 
od bolszewickiego jarzma mogły 
znowu być założone.

SZTOKHOLM. (DNB). Na a-
pel Roosevelta, s tra jk  w  Stanach 
Zjednoczonych A m eryki Północ­
nej, -w k tórym , jak  podawano 
wzięło udział 500.000 górników7, 
został tym czasem  załagodzony-
U kłady m iędzy s tra jk u j acyrw. i
rządem  k  777 toku



Żydostwo wysuwa swych pośredników
Finkelstein pośredniczy m iędzy żydam i Roosevelta i Stalina

BERLIN. Po podporządkowaniu 
rtę rozkazom żydostwa międzyna­
rodowego, porozumiał się Churchill 
*e Stanami Zjednoczonymi 1 
przedsięwziął kroki zmierzające 
przede wszystkim, jak podaje 
„United Press“, do pomijania mil- 
•seeniem mordu masowego w  Ka­
tynie 1 bagatelizowania prośby 
Polaków do Czerwonego Krzyża.

Obecnie jednocześnie prasa so­
wiecka nazywa stronników gen. 
Sikorskiego rzezimieszkami i nie­
godziwcami, a emigranci polscy w  
Londynie znajdują się pod terro­
rem komunistycznych służalców  
ty  da Majskiego, a  nawet otrzy­
mają pogróżki że zostaną zlikwi­
dowani. Rząd angielski, który ma­
ta dba o ochronę swych sprzymie­
rzeńców, nie dał żadnej gwarancji 
ro do ich bezpieczeństwa.

Poza tym prasa londyńska zmie­
niła zupełnie swój ton i zareago­
wała na żydowskie wpływy z Wa- 
■cyngtonu w  ten sposób, że zażą­
dała zmiany rządu gen. Sikorskie­
go i po mału zbliża się do opinii 
komitetu agentów bolszewickich, 
■tworzonego w  Moskwie. Jest to 
garstka bolszewików, których Sta­
lin już od dłuższego czasu trzyma 
v pogotowiu. Na ich czele stoi, 
ak wiadomo, była polska obywa- 
elka, Wanda Wasilewska. Jest 
ma żoną dramaturga nkraińskie- 
;o Kornejczuka, którego niedaw- 
to Stalin mianował wicekomisa-

rzem spraw zagranicznych. Tak sa 
mo jak on wystąpiła niedawno w  
prasie sowieckiej Wasilewska z ar 
tykulem, w  którym- utrzymuje, że 
żądania sowieckie co do byłych 
terenów .polskich są słuszne. Są to 
agenci, wyszukani przez żydow­
skich propagatorów bolszewizmu 
w celu proklamowania sowieckiej 
polityki żądań, oddającyeh bolszc- 
ivizmowi przede wszystkim datsze 
terytoria Polski l  Litwy, jako

pierwszy krok dla ataku So­
wietów na Europę. Myśl takiego 
rozwiązania wyszła, jak wiadomo, 
ze strony .Stanów Zjednoczonych.

Finkelstein dobrze przygotował 
grunt I zamierza w  najbliższym  
tygodniu udać się do Moskwy, 
gdzie ma być pośrednikiem po­
między żydostwem Roosevelta I 
Stalina. Churchill również wyraził 
swą zgodę na te manewry poli­
tyczne. Ciekawe jest przy tym, że

Angielska Izba Gmin
solidaryzuje się z żydowskim i mor­

dercami z Katynia
BERLIN (DNB). Brytyjski mini­

ster spraw zagranicznych Eden zło 
żył w  poniedziałek w  Izbie Gmin 
oświadczenie w  sprawie zatargu, 
powstałego skutkiem zerwania sto 
sunków pomiędzy Związkiem So­
wieckim, a rządem emigracyjnym  
Sikorskiego. Eden w  swym oświad 
czeniu poruszył sedno sprawy, a 
mianowicie morderstwo masowe w  
Katynie, dokonane na oficerach 
polskich, przyezym Eden wyraził 
się że „nie ma potrzeby omawia­
nia bezpośrednio przyczyn tego 
sporu“.

Według czysto angielskiego zwy­
czaju i zgodnie z programem an­
gielskiej polityki zagranicznej, od­
dającym Europę na łup bolszewiz­
mowi, brytyjski minister spraw za­

granicznych solidaryzował się z po­
stępowaniem Sowietów i  pozwolił 
sobie utrzymywać, źe morderstwo 
w  Katynie jest bajką niemiecką. 
W dalszych swych wywodach po­
trafił Eden w bardzo wielu sło­
wach właściwie nic nie powiedzieć 
i wyraził tylko wątpliwe życzenia, 
że Sowiety mogłyby pogodzić się z 
rządem polskim w  Londynie. Na 
zapytanie pewnego posła czy rząd 
angielski wiedział o zamiarze Po-

przy tej okazji „Neue Zürcher 
Zeitung" wspomina, że Eden już 
znacznie dawniej uznał pretensje 
terytorialne bolszewizmu do b. 
ziem Polski. Na tych to ustępst­
wach, pod naciskiem żydostwa 
międzynarodowego, budują bolsze­
wicy swe dalsze plany i żądają 
akceptowania tej polityki przez 
uznanie komitetu agentów bolsze­
wickich za rzekomy „rząd“ polski.

Jak i dawniej, tak i obecnie cała 
uwaga mocarstw przeciwników 
Osi jest zwrócona na bolszewickie 
zamiary względem Polski, przy 
czym sprawa Katynia ma być z a ­
tuszowana. Ta taktyka przemil - 
czauia, uprawiana zawsze przez 
żydów gdy chodzi o zatuszowanie 
icb. wielkich zbrodni, jednak im 
nie uda się. Ze strony niemieckiej 
sprawa ta co raz głośniej będzie 
podnoszona, tym bardziej, że od­
krycia w  lesie katyńskim üjaw- 
niają co raz to nowe fakty, dowo­
dzące niesłychanego okrucieństwa 1 
tych zbrodniarzy. Przytem przede 
wszystkim co raz bardziej staje się 
jasnym, że inicjatorem tej olbrzy­
miej zbrodni było żydostwo. Za- 

f mierzało ono wytępić eałą polską

Go niegdyś było zamiarem,
stało sią obetnie wałem obronnym
Opinie angielskie o inw azji w Europie

B E R L IN . P o d a je m y  tu ta j g ło s y  f k ic h  n ik t  n a w e t  n ie  m o ż e  
k ilk u  A n g lik ó w . L u d ź m i, k tó r z y '  p u szcz a ć .
w y p o w ia d a ją  s ię  n a  t e m a t  p a l ą ­
c y c h  d la  A n g li i  z a g a d n ie ń  w o j e n -

T a k  je s t ,  
o b e c n ie  w a ł

w  E u r o p ie  
o b r o n n y , a

is tn ie je  
D ie p p e  •

n y c h , są  fa c h o w c y  w o j s k o w i  i  g łó -  i s ta n o w i j e d y n ie  c e g łę  w  sy s te m ie
w n i  p u b lic y ś c i .  C zy  A n g lia , ch cą . 
w y g r a ć  w o jn ę , u p o ra  s i ę  z  g łó w ­
n y m i z a g a d n ie n ia m i?  A  m ia n o w i­
c ie ,  p o  p ie r w sz e :  z  in w a z ją  n a
k o n ty n e n t  e u r o p e js k i, p o  d ru g ie :  
z p r z e p r o w a d z e n ie m  a ta k ó w  b o m ­
b o w y c h  c e le m  u d e r z e n ia  w  z a p le ­
c ze , p o  tr z e c ie :  z  o b r o n ą  p r z e c iw ­
k o  ło d z io m  p o d w o d n y m . W e d łu g  
p o g lą d ó w  a n g ie ls k ic h  w s z y s t k ie  
o w e  z a g a d n ie n ia  s ta n o w ią  w a r u ­
n e k , j e ś l i  A n g lia  w r a z  z e  sw o im i  
sp r z y m ie r z e ń c a m i c h c e  p o b ić  m o ­
c a r s tw a  O si.

J a k o  p ie r w s z e m u  u d z ie la m y  g ło -

e u r o p e js k ic h  f o r ty f ik a e y j .  N ie m c y  
o to c z o n e  s ą  c a ły m  ła ń c u c h e m  
tw ie r d z , k tó r e  jo  c h r o n ią  z e  w s z y ­
s tk ic h  s tr o n . P r z e d sm a k  te g o , co  
o c z e k iw a ło b y  w y s a d z o n e  n a  lą d  
e u r o p e jsk i o d d z ia ty , w id a ć  w  tej 
c h w il i  w  A f iy c e  P ó łn o c n e j^  Z  ia -  
Itim  tr u d e m  tr z e b a  s i ę  ta m  p o s u ­
w a ć  n a p rzó d , a  p r z e c ie ż  d a lek o  
j e s z c z e  d o  B iz e r ty , k tó r ą  n ie k tó r z y  
u w a ż a ją  za  n ie  d o  z d o b y c ia !"

T y le  p u b lic y s ta  S w a f fe r .  O ddaj 
m y  te r a z  g ło s  k ie r o w n ik o w i b iu ra  
in fo r m a c y jn e g o  b r y ty js k ie j  m a r y ­
n a r k i, a d m ir a ło w i s ir  W illia m

laków apelowania do  Międzynaro- j 
dow ego Czerwonego Krzyża wobec inteligencję w  celu osiągnięcia z 
mordu w  Katynie, uchylił się Eden 
od odpowiedzi, mówiąc dwuznacz­
nie: „Przypuszczam, że w  tej spra­
wie najlepiej będzie, jeżeli po­
wiem, że im mniej słów wyrzeknę, 
tym będzie repiej“.

tym większą łatwością zamierzo­
nego celu, tOj jest zabrania całej 
Polski, jako bazy wypadowej > dla 
zaatakowania Europy.

(,.K ö n ig sb e r g e r  A llg e m e in e Ztg.“)

BERLIN. D yplom atyczny ko- 
espondent DNB pisze:

Celem  odw rócenia uw agi od 
poru polsko-sowieckiego i  jego 
odłożą, to  je s t masowego m or- 
erstw a w  K atynie, ogłasza A n- 
lia  i Rosja Sowiecka rozw iąza- 
ie  kom prom isow e, k tó re  jec’-  
ak  nie może zatuszow ać przed 
p in ią św ia ta  n u rtu jący ch  n a - 
al w ew nętrznych  kontrastów , 
ę  próbę kom prom isu da się 
aszkicować w  n astępu jący  spo- 
3b:
1 . M oskwa dom aga się prze- 

ształcenia polskiego rządu  emi­
ra eyjnego w  Londynie. S talin  
tdaw ala się zatem  n a  razie 
rzedstawic-ielstweni polskim  a 
i K iereński, n ie  porzucając jed - 
ttk swoich dalszych zam iarów

E u ro p y ?

P o d  D ie p p e  z a p ła c o n o  tę g ą  fr y  
ców k ę."  G łó w h ą  n a u k ę  d la  alian 
t ó w  s ta n o w iło  d o ś w ia d c z e n ie  żc  c a ł  
k o w ic ie  n ie s p o d z ie w a n e  d la  p r z e ­
c iw n ik a  w y lą d o w a n ie  j e s t  n ie m o ­
ż liw e . J e s z c z e  p r z e d  Ic ilku  d n ia m i

. . . .  ,  , . , . , z a s z e d ł  w y p a d e k , k tó r y  p o w in ie n
c z y s t o  s o w ie c k i e g o  d o w o d z i  j e ^ o  r o z k a z  dzienny d o  m e  c e n n a , b y  z e  s w e j  s t r o n y  { k a ż d e m u  p r z y p o m n ie ć  0  t r u d n e ś -
przedstaw icielstw a, czerw onej arm ii z 1 maja. W j e - 1 w ykreślić w ypadek katyński, to'

Zadania Stalina w sprawie polskiej
stw orzenia 
polskiego 
k tó re  propagu je  ju ż  teraz  Wa­
silewska. P lan  te n  został ty lko 
odrodzony. Chodzi p rzy  ty m  o 
koncesję w zględem  W ielkiej 
B rytanii, k tó ra  pod naciskiem  
Sow ietów  będzie m usiała oka­
zać gotowość do surow szych za­
rządzeń wobec Polaków . Dowo­
dem  tego je s t rów nież zapowie­
dziana przez A nglię surow sza 
kontro la w ychodzących na  te re ­
nie brytyjskiego im perium  pol­
skich gazet.

2. S talin  odpłaca się za goto­
wość Anglii, a także S tanów  
Zjednoczonych do u stępstw  w

go oświadczeniu, że rów nież 
Rosja Sowiecka bierze pod  uw a­
gę jedynie  bezw arunkow ą kapi­
tu lac ję  m ocarstw  Osi, należy 
dopatryw ać się przystąpienia 
S talina do anglo-am erykańskiej 
uchw ały  w  Casablance. Odpo­
wiedź pozostawiona zostanie 
orężow i m ocarstw  Osi, k tó ry  to 
oręż zada ponadto  k łam  suge­
stiom  Stalina, jakoby m ocarstw a 
Osi badały  możliwości pokoju, 
i potw ierdzi k ilkakro tn ie  przez 
państw a p ak tu  trzech składane 
oświadczenie, że dla n ich  poza 
Wyrazem „pokój“ sta le  słowo 

spraw ie polskiej specjalną po- ' „zwycięstwo" się k ry je , 
chw ałą anglo -  am erykańskiego ' 3. K oncesja S ta lina  w ydaje  się
dowództwa wojennego, ja k  tego Anglo - A m erykanom  dostatecz-

znaczy, uznać go za o d p o k u to ­
w any, chociaż S talin  żadną m ia­
rą  n ie  zobowiązał się do tego, 
by  nie stosować go nadal jako 
linii w ytycznej swego politycz­
nego postępow ania. W ręcz prze­
ciwnie, polityka m ordu i te rro ­
ru  jako  w alki w ydaje się w ł a d - ] ™ ^  
cy ^moskiewskiemu tak  popłat­
na, że zachęca on B rytyjczyków  
do naśladow nictw a. Tak trzeba 
rozumieć g ra tu lac je  S talina, w y 
słane do C hurchilla  z okazji 
bom bardow ania m iast niem iec­
kich. W ten  sposób nauczyciel 
chw ali publicznie swego po jęt­
nego ucznia za popełnione zbro­
dnie.

su  z n a n e m u  p u b lic y ś c ie  H . S w a f -  j J a n n e s o w i, o  k tó r e g o  p o g lą d a ch  
f e r o w i, k tó r y  w  n ie d z ie ln y m  n u -  , n a  g łó w n e  z a g a d n ie n ia  w o je n n e  w  
m e r z e  g a z e ty  „ P e o p le “ r o z w a ż a  i t a k ie j  fo r m ie , ja k  o n e  k sz ta łtu ją  
m o ż liw o ś c i  in w a z j i  d o  E u ro p y , i s ię  w  A n g li i ,  c z y ta m y  w  „ D a ih  
P is z e  o n : „C o n ie g d y ś  b y ło  z a m ia -  j M irror"  c o  n a s tę p u je :
r e m , s ta ło  s ię  d z is ia j  w a łe m  o b - | „ W sk u te k  u d o sk o n a le n ia  w  o b e c -
ro n n y m " . J u ż  sa m a  s tr a ta  55 s a -  , n ej w o j n ie  b r o n i o b r o n n e j , s ta ły  
n io lo tó w  p o d c z a s  .je d n e g o  a ta k u  ; d z is ia j  r ó w n ie ż  n ie p r z y ja c ie l  - 
lo tn ic z e g o  d o w o d z i, ż e  N iem ej" p o -  i s k ie  fo r ty f ik a c je  w z d łu ż  e u r o p e j  - 
w a ż n ie  w z m o c n ili  s w o je  u r z ą d z ę -  1 sk ie g o  w y b r z e ż a  z n a c z n ie  s i ln ie j  - 
n ia  o b r o n n e . L e c z  j e s t  t o  t y lk o  j s z e  a n iż e l i  b y ły  d a w n ie j .  P o z a  ty m  
o b r o n a  p r z e c iw lo tn ic z a . J a k  w y - j  m a  n ie p r z y ja c ie l  m o ż l iw o ś c i  ś e ią g -  
g lą d a ją  w ła ś c iw e  u r z ą d z e n ia  fo r -  j n ię c ia  w  b a r d z o  k r ó tk im  czasie^  
t y f ik a c y jn e , k t ó r e . N ie m c y  w y b u -  j o d d z ia łó w  w o j s k o w y c h  i  m a te r ia  
d o w a li  w s z ę d z ie  n a  b r z e g a c h  łó w  w o je n n y c h  n a  d an y"  t e r e n  lą -

j d o w a n ia  w o j s k .  T y lk o  z  ż a le m

I1 m o żn a  s tw ie r d z ić  z e  s tr o n y  a n g ie l-  
sk o -a m e r y k a ń sk ie j ,  ż e  p o d c z a s  
p r ó b y  lą d o w a n ia  w ię k s z e  sz a n s»  
p o s ia d a ją  o b r o ń c y . D a le j  s ta le  g r o ­
z i  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , ż e  w y s a d z o ­
n e  n a  lą d  o d d z ia ły  z o s ta n ą  p rzez
p r z e c iw n ik a  o d c ię te  o d  ic h  m o r ­
sk ic h  p o łą c z e ń  n a  z a p le c z u . N ie  

c ia c h , ja ld e  tk w ią  w  k a ż d e j  p r ó -  j ttl0^n a  za P o n iin a ć  0  ło d z ia c h  p o d -  
b ie  in w a z j i .  G e n e r a ł J . H a m ilto n  ; m o d n y c h , a  ta k ż e  i  o  ty m , ż e  A n  
R o b erts , k tó r y  d o w o d z ił  w o j s k a m i § l ia  d o ty c h c z a s  n ie  w y n a la z ła  ż s d

n e g o  śr o d k a  d o  ic h  z w a lc z a n ia "k a n a d y js k im i p o d  D ic p n c , z o s ta ł  
przen iesiony"  z e  s ta n o w is k a  d o w ó d ­
c y  s w o je j  d y w iz j i .  Z a r z ą d z e n ie  to  
w y w o ła ło  n ie m a ło  h a ła su , a lb o ­
w ie m  p r z y p o m n ia n o  s o b ie  p rzy  le j

o  o w y c h  k r y ty k a c h , I z u m ie li  o n i, ż e  E u r o p a  o to c z o n a  

sk tórzjr p o  W y p ra w ie  n a  D ie p p e  z a -

N ie  w ie l e  m o ż n a  d o d a ć  d o  s łó w  
w y m ie n io n y c h  B r y ty jc z y k ó w . £ r o -

r z u c a li  w  k a n a d y js k ie j  iz b ie  n iż ­
sz e j  g e n e r a ło w i R o b e r tso w i, ż e  ź le  
z a p la n o w a ł s w o je  o p e r a c je , a j e -  

i s z c z e  g o r z e j  j e  p r z e p r o w a d z ił.
P o c z ą tk o w o  p is a ły  d z ie n n ik i k a ­

n a d y js k ie  o  w ie lk im  s u k c e s ie  p o d  
D ie p p e . L e c z  p o w o li ,  w  m ia r ę  ja k  
d o w ia d y w a n o  s ię  o  w ie lk o ś c i  s tr a t, 
sp r a w a  ta  s ta ła  s ię  w s tr z ą s e m  d la  
c a łe j  K a n a d y .

SYTUACJA
u W ie lk ie ) A z ji W schodnie j
TOKIO, W zw iązku z nowym i 

aleko sięgającym i działaniam i 
iensywnym i dał, w edług infor- 
■acji agencji Domei, szef w y- 
d a łu  prasow ego cesarskiej 
w atery  głównej genera ł-m ajo r 
akao Yahagi pogląd „o obec- 
2j sy tu ac ji w  W ielkiej Azji 
Wschodniej“. P rzy  tym  m iędzy 
inym i powiedział on: „Arm ia 
ipońska na w szystkich m iejs- 
tch w alk  pobiła przeciw ników  
b roni przestrzeni, k tó ra  rów - 

a się całem u kontynentow i i 
osiada 5000 km . obwodu. No- 
"oproj ck towan e działania za- 

ggjrż-łjjepne będą dokonyw ane z baz 
Btegicznych, znajdujących  się 
iwnątrz tego olbrzym iego te­
rm.
Odnośnie Burm y powiedział 

ra ł-m ajo r Yahagi, że siły 
? «brójne Japonii od początku 

marca przeprow adziły  liczne 
działania zaczepne, i że> obecnie 
Jesr w  toku  oczyszczanie terenu  

resztek  nieprzyjaciela.
a P acyfik u  południowym  
e łn ia ją  w ojska japońskie 

o je  w yekw ipow anie w  bazach 
na w yspach Tim or, Nowa Gwi­
nea, na w yspach Salom ona i wy 
spie Panda i w ten  sposób przy­
gotow ują sobie drogę do no­
w ych operacyj.

Przechodząc do sytuacji w 
Chinach Czosgkingu powiedział

Yahagi, że reżym  ten  stracił 
g ru n t pod nogam i i że z trudem  
daje  opór a takom  japońskim , a 
szczególnie od czasu, gdy rząd 
nankiński p rzy ją ł udział w  w oj­
nie i gdy Japon ia  usta liła  poli­
tykę  Nowych Chin. Może być to 
stw ierdzone fak tam i licznego 
przechodzenia na  stronę japoń­
ską oficerów  i żołnierzy Czung-

Gospodarka żydowskich morderców
w  H i s z p a n i i

W ALENCJA. Łącznie ze zbro­
dnią w  K atyn iu  przypom ina tu ­
tejsza prasa i  opinia publiczna, 
że podczas w ojny domowej w 
Hiszpanii sprow adzona przez
bolszewików Czeka w  więzieniu 
San M iguel i C ar cel Moledo za­
m ordow ała od sierpnia  do listo­
pada 1936 r. p raw ie  14.000 osób. 
Dalsze 25.000 osób zostały w 
różnych prow incjonalnych miej

k in g u ,  a  t a k ż e  t y m , ż e  r z ą d  c l i i ń -  j s c o w o ś c ia c h ,  g d z ie  r z ą d z i l i  k o ­
s k i  z d n ia  n a  d z ie ń  w z m a g a  s i ę  muniści, „usunięte ‘. S t a t y s t y k a
na sile.
TOKIO. (DNB). Szef narodowo- 
chińskiej m isji w ojskow ej, k tó ­
ry  obecnie przebyw a w  Tokio, 
w yraził się, że m iał możność 
zw jedzenia japońskich fab ryk  
oręża i podziwiania techniki, 
jakoteż stw ierdzenia potęgi u- 
zbrojenia Japonii, O trzym ał on 
wiele uznania dla siebie i swego 
k ra ju . ____
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RZYM. (DNB). Y /edług w ia­
domości dziennika „Piccolo* z 
T angeru  w  okolicach M arake-

miejscowości A leira, gdzie za-

WIELE GODZIN ROZWAŻANIA.
O d  te g o  c z a s u  u p ły n ę ło  w ie le  

g o d z in  n a m y d u  i  r o z w a ż a ń . W cią ż  
s ta w ia n o  s o b ie  p r z e d  o c z y :  Jeśii

l u d n i e n i e  w y n o s i ł o  8000 d o  9000 przy s to s u n k o w o  m a le j  w y p r a w ie
mieszkańców, w ykazuje nad­
zw yczajną ilość zam ordow a­
nych, bo 1007. W arch iw um  są­
dowym  w  W alencji z n a j d u j e  się 
15.000 fotografij zabitych osób, 
k tó rych  n ie m ożna zidentyfiko­
wać. Jednocześnie ówczesny po­
seł, żyd Rozeńberg i jego agenci 
(między n im i także przedstaw i­
cielka Tassa, H elena Mirowa) 
prow adzili w  najlepszych hote­
lach W alencji praw dziw ie lu k ­
susowe życie.

m ilita r n e j , ja k  ta  p o d  D ie p p e , z g i ­
n ę ło  t y le  a ta k u ją c e g o  w o jsk a , to  
sz e r o k o  z a k r o jo n a  in w a z ja  do  
E u r o p y  p o c ią g n ę ła b y  z a  so b ą  s tr a ­
t y  w  lu d z ia c h  i  m a te r ia le  w o j e n ­
n y m  w  ta k ic h  r o z m ia r a c h , o  j a -

| j e s t  w a łe m , k tó r e g o  m o c a r s tw a  
* a n g lo - s a s k ie  n ie  m o g ą  zd o b y ć  

p r z y  p o m o c y  ż a d n e g o  z  p o s ia d a ­
n y c h  śr o d k ó w . A n i  L o n d y n , an i 
W a sz y n g to n  n ie  p o s ia d a  k lu c z a  
d o  z a m k n ię ty c h  b r a m  E u ro p y . 
W o b ec  ta k ie g o  s ta n u  r z e c z y  p r z e ­
c iw n ic y  N ie m ie c  n ie  m a ją  w id o -  
l (ó w  n a  w y g r a n ie  w o jn y . E u rop a , 
sk u p ia ją c a  s ię  k o ło  m o c a r s tw  O si 
j e s t  n ie  d o  z d o b y c ia . B ę d z ie  on a  
p o z a  swoim w a łe m , który Jest w 
r ó w n y m  s to p n iu  w a le m  b e to n u  i 
o r ę ż a  w o j s k o w e g o  ja k  i  sz a ń c em  
d u c h a , z miesiąca na" miesiąc co 
r a z  s i ln ie j s z a . W z r a s ta ją c a  s iła  
w y r a ż a  s ię  w  c o  r a z  le p ie j  z o r g a ­
n iz o w a n y m  u ż y c iu  w s z y s tk ic h  s il  
g o sp o d a r c z y c h , k tó r e  z a p e w n ia ją  
z a r ó w n o  w y ż y w ie n ie  n a r o d ó w  e u ­
r o p e jsk ic h , ja k  r ó w n ie ż  ic h  u z b r o ­
je n ie .

(„ D e r  A n g r if f “).

liiflscjd w Stanach Zjednoczonych
Kołe giiglelsKie ostrzegają  przed umieszczaniem 

kap ita łu  w walucie d Isrow ej
GENEWA. (DNB). „Każdy, i k tó ry  w  żadnym  stopniu  nie od- 

kto unlieszcza kap ita ły  w  dola- j-pswiada przywozowi stam tąd.
rach  Stanów  Zjednoczonych, na 
raża się na 'niebezpieczeństwo 
doznania w ielkich s tra t  wobec 
inflacji, jak a  ju ż  opanow ała Sta 
ny Zjednoczone“. Tałd stw ierdzi 
ła angielska Izba H andlow a w

Ig S i l i !  1 iii
SOFIA. (DNB). Policja bułgar­

ska wpadła na ślad wielkiej afery 
paskarskiej, w  handlu przędzą, w  
której uczestniczyło trzech żydów 

/  •:«

w roli kierowników. Prokurator 
zażądał dla kilku o só b  wyroku 
śmierci.

Krótkie wiadomości
LIZBONA (DNB). O ponownym I jeszcze nie ustalono. Cala dziełnl-

am erykańscy obecnie są zajęci 
budow ą urządzeń obronnych, 
odbyła się form alna potyczka 
pom iędzy robotnikam i m arokań­
skim i a oddziałam i pionierów  
północno -  am erykańskich. S ku t 
kiem  tego starcia  po obu stro -

mc
/  tcszu,  gdzie pionierzy północno-[ Sao Paulo  i przesłała tę  w iado­

mość przez angielską agencję 
inform acyjną „Exchange Tele­
g raph“ do p rasy  portugalskiej: 
N astępnie w  wiadomości tej po­
w iedziano jeszcze, że B razylia 
dysponuje coraz to  w zrastający­
mi kapita łam i dolarow ym i w

nach znalazło się dużo zabitych j S tanach Zjednoczonych, wobec 
i rannych. |s ilnego  eksportu  do tego k ra ju ,

Biuro inform acyjne uw aża, że o 
ile B razylią chce uniknąć n ie­
bezpieczeństw a s tra ty  w artości 
swego m ajątku,' to  pow inna swe 
kapitały  obrócić na  kupno zło­
ta, aby po w ojnie móc opłacać 
przywóz niezbędnych proćtyk- 
ów, albo też B razylia pow inna 

dążyć do sp ła ty  swego zadłuże­
nia wobec zagranicy. W edług J 
m patryw ań  tu te jszych  kół go.

dopuszczeniu żydów do życia publi 
cznego zapowiedział szereg rozpo­
rządzeń wydanych wc czwartek. 
Regulują one reaktywizację żydów 
skich urzędników, zwrot dóbr ży­
dowskich i dopuszczenie żydów do 
izb handlowych. Publiczne ogioszc 
nie ma nasiąpić w najbliższym cza 
sie.

SZTOKHOLM (DNB). W północ 
no - amerykańskiej fabryce amu- 

! nicji w  Elkton (Maryland) wyda
ipodarczych, wiadomość ta  j e s t ' rzył S’L ja,i donosi Lnited Press 
charakterystyczna dla ryw aliza- w „Nya Dagligt Ałłehanda“ ciężki 
i j i  pom iędzy Anglią, a S tanam i wypadek eksplozji.
Zjednoczonymi na rynku  brązy- osób zostało zabitych, 2.1 m u­

ca została zamknięta przez woj­
sko.

S Z T O K H O L M  (D N B ). D e p a r ta ­
m e n t  w o je n n y  S ta n ó w , Z je d n o c z o ­
n y c h  z a k o m u n ik o w a ł o śmierci j e ­
sz c z e  14 o só b , z n a jd u ją c y c h  s ię  w 
sa m o lo c ie , k tó r y  u le g ł  k a ta s tr o f ie  
w  T slan dii, p r z y c z e m  z g in ą ł  g e n e ­
r a ł  p o r u c z n ik  A n d r e w s , n a c z e ln y  
d o w ó d c a  w o j s k  a m e r y k a ń sk ic h  w  
A n g lii .  W śr ó d  o f ia r , o p r ó c z  A n d r e w  
sa  i b is k u p a  L e o n h a r d a , z p a jd u je  
s ię  d o w ó d c a  bry g a d y  g e n e r a ł C har  
l e s  H . B a r th , s z e f  sz ta b u  g e n e r a l ­
n e g o  A n d r e w sa , o r a z  p u łk o w n ik  

, Mc N. C ru m , o f ic e r  łą c z n ik o w y  w

lijskim . , «tych. Przyczyny tego wypadku \ kwaterze głównej gen. Andrewsa.



Eleonora -  „królowa żydów“
P an i R o o s e v e l t  w y b i e r a  s i ę  o d w ie d z ić  s w y c h  

p r z y j a c i ó ł  w  T e i - Ä v  v  i M o sk w ie
RZYM. K om itet w ykonaw czy 

vgencji żydowskiej w  Jerozoli­
mie zaprosił pan ią  Roosevelt do 
Palestyny, rzekom o celem zo­
rien tow ania  się w  położeniu ży­
dów w  Palestynie. P an i Roose- 
r e l t  nie om ieszkała okazać swej 
■ympatii wobec tego zaproszenia 
l  powiadomiła, że postara się 
Jak  najprędzej przybyć do P a­
lestyny. O dwiedziny pani Roo- 
*evełt m ają  być czymś w  ro­
dza ju  w stępu  do j e j  działalności, 
fd y ż  po porozum ieniu z w ybit­
nym i osobistościami żydowski- 
■*ai w  T e l  Aviv, uda się ona w  
podróż y io  R o s j i  Sowieckiej ce­
lem  odwiedzenia tam tejszych 
Irydów.

Pro jek tow ana w izyta pani 
Roosevelt w  M oskwie pozostaje 
w zw iązku z zaproszeniem  ży­
dów ki, żony M otetowa, jeszcze 
przed  przystąpieniem  Stanów  
Xjednoczonych do w ojny pod- 

je j odwiedzin w  W aszyng­

tonie, gdy była ona gościem pani 
| Roosevelt. Jak  wiadomo, pobud­
ką do złożenia w izyty żony 

j M otetowa w  S tanach  Z jedno­
czonych było rzekom e studio­
wanie północno-am erykańskiego 
przem ysłu perfum eryjno-kosm e- 
tyeznego, k tó rym  in teresow ała 
się rodzina M otetowa nie ty lko 
z powodu m iłych zapachów  te­
go przem ysłu.

W iadomość o zam ierzonej wi­
zycie E leonora Rooseveltowej w  
Palestynie i  Rosji Sowieckiej 
w yw ołała entuzjazm  w śród ży­
dów ziemi obiecanej. Widzą oni 
bowiem w  tym  pew ne w spólne 
pierw iastki. Z tego też powodu 
organ żydowski Tel Avivu, „Pa- 
lestine Post“ oświadcza, ■ że pani 
Roosevelt dozna ze strony  św ia­
ta  żydowskiego przyjęcia, god­
nego „królow ej“ w  dowód 
wdzięczności zą je j działalność 
w spraw ie żydowskiej i je j za­
interesow ania państw em  żydów.

S praw  e d iiw y  w y ro k
R o b o tn ik  f ra n c u sk i  u d u s i ł  c z ło w i e k a ,  w y c h w a l a ­

ją c e g o  p o d p a la c z y  i m o r d e r c ó w
PARYŻ. Ataki bombowców anglo- 

■askich na dzielnice mieszkalne 
■atast francuskich zmusiły naród 
francuski do zajęcia stanowiska: 
•zy  nafeży te ataki, których ofiarą 
#adło tysiące osób cywilnych, po­
witać czy też nie. Jakkolwiek py­
tanie takie brzmi niedorzecznie, 
to jednak od czasu do czasu zja­
wia się ono, a mianowicie ze stro­
nty pewnych beznadziejnie zaśle­
pionych Francuzów, pragnących w  
każdej zbrodni anglo-saskiej upa­
trywać widoczne dobrodziejstwo 
■przyjaznego sojusznika“, dopóki 
»■na ich nie dotknie osobiście.

Wstrząsający przykład, charak­
teryzujący takie załamanie moral- 
*e we Francji, wydarzył s£ę po 
ostatnim napadzie bomhowcdw 
anglosaskich na Paryż, który po­
ciągnął ca sobą prawdę 460 zabi­
tych. Oto młodzieniec w  wieku lat 
2® wykrzyknął w  przepełnionym 
paryskim wagonie kolejki pod- 
nteninej: „ c i Amery kanie są, ba­
jeczni! Można spodziewać się, że 
*ni Się znowu zjawią!“ To dziwne 
«deawauie się usłyszał robotnik.

którego żona oraz troje dzieci za­
biły przed dwoma dniami bomby 
amerykańskie. Gdy młodzieniec 
opuścił wagon, robotnik pośpieszył 
za nim, chwycił go na ulicy i udu­
sił, potem dał s ię  aresztować.

Na posterunku policyjnym ro­
botnik, jak ustalono, człowiek pra­
cowity, nienagannego prowadze­
nia i dobry ojciec rodziny, wsku­
tek bomb amerykańskich utracił 
wszystko, co stanowiło cel jego 
życia. Wyraził on ubolewanie z 
powodu zabicia młodzieńca, tłum a­
cząc się, że bezgraniczny cynizm 
młokosa Wydał się mu nieocze­
kiwanym szyderstwem nad jego 
zamordowaną żoną i dziećmi.

Sprawę tę przedstawiono szefo­
wi poiieji Bousquet, który zarzą­
dził zwolnienie robotnika. Decy­
zję tę potwierdził również mar­
szałek Petain. Nieświadomie więc 
sta! się robotnik wykonawcą w y­
roku w  imieniu tych Francuzów, 
którym zbrodnicze bomby Anglo- 
sasów sprawiły największe cier­
pienia.

(„Preussische Zeitung")

Trzęsienie z iem i
w  południowo-wschodnich Niemczech

Ognisko w szwafesklm paśmie g ś rsk  m Alp
BZTUTTOAK’1 (1>NB). w  n;e.  | nie 3> s minut> 13 sefeumi, po któ- 

rano po godzinie 3 odczuto j tych w  krótkich przerwach naste- 
ęsieme zienn w  W rrtenbergii 1 powały dalsze wstrząsy. Ognisko 

i Badcme, jak również w  niektó- ' leży, jak to miało miejsce przy 
■F«* częściach południowo wschód słabszych wstrząsach podczas Wiel
«ich Niemiec, tak iż lu d z ie  p o b u ­
dzili się ze snu.

Z dotychczasowych otrzymanych 
wiadomości wynika, że spowodo­
wane straty są nieznaczne. Chodzi 
fr  o t. zvr. tektoniczne trzęsienie 
■iemi. Stoi ono w  związku, jati 
t wszelkie poprzednie trzęsienia 
■femi w tej okolicy, z budową ko- 
*T ziemskiej |  przemian we 
wnętrzu ziemi.

W edlug notowania obserwato­
riom w  Sztutłgarcie w  Kawen-
borgu i  s ta c j i  s e ism o g r a iic z n y e h ,
■ w sp o ezę ły  s ię  w s tr z ą s y  w k ie r u n

kiejnocy, w  południowo-wschod­
niej części pasma górskiego Alp w 
Szwabii, a mianowicie w  trójką­
cie. Ebingen -.Balingen - Ostmct- 
Iingen. Po głównym wstrząsie na­
stąpiło kilka lżejszych dodatko­
wych. Podczas głównego wstrząsu 
dało się odczuć trzęsienie ziemi w  
Sztuttgarcie bardzo silnie, gdyż 
czułe seismografy zostały częścio- 
w o unieruchomione. Trzęsienie to 
dało się odczuć w  Karlsruhe, Frei 
burgu, Mannheimie, Heilbronnie, 
silnie i we Friedrichsbafen nad je

W sprawie używania Z wystawy obrazów P. Seigile îcza
aparatów radiowych

W e d łu g  r o z p o r z ą d z e n ia  G e n e r a l­
n e g o  K o m isa r z a  P o c z ty  n a  Iyraj 
W sc h o d n i z  d n ia  30 k w ie tn ia  1943 
r o k u  d o ty c z ą c e g o  u ż y w a n ia  a p a r a ­
tó w  r a d io w y c h :

1. A b y  k o r z y s ta ć  z  r a d io w e g o  
a p a r a tu  o d b io r c z e g o  n a le ż y  o tr z y ­
m a ć  s p e c ja ln e  z e z w o le n ie  z  n ie ­
m ie c k ie j  p o c z ty . Z e z w o le n ie  ta k ie  
w y r a ż a  s ię  w  fo r m ie  w r ę c z e n ia  
k a r ty  u p r a w n ia ją c e j  d o  u ż y w a n ia  

a p a r a tu .
2. Z e z w o le n ie  u p r a w n ia  d o  u ż y ­

w a n ia  t y lk o  je d n e g o  o d b io r n ik a . 
U ż y w a ć  k ilk u  o d b io r n ik ó w  m o ż n a  
ty lk o  w  p o s e s j i  w y m ie n io n e j  n a  
z e z w o le n iu .

3. Z a  r a d io o d b io r n ik i u ch o d zą  
w s z e lk ie  u r z ą d z e n ia , z a  p o m o c ą  
k tó r y c h  o tr z y m u je  s i ę  n a d a w a n e  

a u d y c je .
4. U r z ą d z e n ie  1 u tr z y m y w a n ie  

r a d io o d b io r n ik a  n a fe ż y  w y łą c z n ie  

d o  a b o n e n ta .

5. Z e z w o le n ie  u p r a w n ia  d o  s łu ­
c h a n ia  ty lk o  r a d ia  n ie m ie c k ie g o  l 
in n y c h  s ta c y j  d o z w o lo n y c h , (p a trz  
z a r z ą d z e n ie  o  .sp e c ja ln y c h  p r z e p i­
sa c h  z  d n . 13. 1. 1.942 r. w  d z ie n ­
n ik u  in fo r m a c y jn y m  R e ic h s k ó m -  
m issa r 'a  n a  K ra j W sc h o d n i nr. 
3 1 9 4 2  str . 7).

6. N ie  u d z ie la  s ię  ż a d n y c h  g w a -  
ra n e y j co  d o  d o b r e g o  o d b io ru .

7. U r z ą d z e n ia  o d b io r c z e  n ie  m o ­
g ą  p r z e s z k a d z a ć  u r z ą d z e n io m  t e le ­
g r a fu , t e le fo n u  o r a z  r a d io s ta c j i.  
R a d io o d b io r c y  n ie . w o ln o  k o r z y s ta ć  
z u r z ą d z e ń  d o  p r z e s y ła n ia  w ia d o ­
m o śc i n a  o d le g ło ść .

8. U p o w a ż n ie n i z  r a m ie n ia  n ie ­

m ie c k ie j  p o c z ty  u r z ę d n ic y  m a ją  
p r a w o  w s tę p u  w  k a ż d e j  c h w i l i  d o  
p o s e s j i  i  p o m ie sz c z e ń , gd z ie ’ z n a j ­
d u ją  s ię  lu b  z n a jd o w a ły  r a d io o d ­
b io r n ik i, c z y  te ż  ic l i  c z ę ś c i . N a  ż ą ­
d a n ie  ic h  r ó w n ie ż  n a le ż y  o k a z a ć  
z e z w o le n ie  n a  p o s ia d a n ie  .o d b io r ­
n ik a  o r a z  o s ta tn ie  p o k w ito w a n ie .

9. W  r a z ie  w y k r o c z e ń  p r z e c iw k o  
w a r u n k o m  k o r z y s ta n ia  z  z e z w o le ­
n ia  m o ż e  n a s tą p ić  c o fn ię c ie  go . 

j 10. W sz e lk ie  z m ia n y  w ła ś c ic ie l i  
' r a d io o d b io r n ik a  n a le ż y  z g ła s z a ć  
' d o  n ie m ie c k ie j  p o cz ty .
! 11. P o c z ta  n ie m ie c k a  m o ż e  o d ­

w o ła ć  lu b  z m ie n ić  z e z w o le n ie  w  
r a z ie  o d w o ła n ia  z  p o w o d u  r .ic p ła t -  

j n o śc i. O b o w ią z e k  u is z c z e n ia  o p ła -  
| t y  i s t n ie j e  d o  k o ń c a  m ie s ią c a , w  
k tó r y m  n a s tą p iło  o d w o ła n ie .

12. R a d io o d b io r c a  m o ż e  s ię  z r z e c  
z e z w o le n ia . Z r z e c z e n ie  to  n a le ż y  
z ło ż y ć  p is e m n ie  p r z e d  k o ń c e m  k a ­
le n d a r z o w e g o  m ie s ią c a .

13. P o  u p ły w ie  te r m in u  z e z w o le ­
n ia , r a d io o d b io r n ik  n a le ż y  w y łą ­
c z y ć . N a  ż ą d a n ie  n ie m ie c k ie j  p o ­
c z ty  r ó w n ie ż  n a le ż y  u su n ą ć  a n te ­
no , u z ie m ie n ie  i p r z e w o d y . Z e z w o ­
le n ie  n a le ż y  z w r ó c ić  n a  n ie m ie c k ą  
p o cz tę .

O p ła ta  za m ie s ią c  w y n o s i  1 R M  . 
k tó r ą  o p ła c a  p o s ia d a c z  z e z w o le n ia .  
O p ła tę  n a le ż y  w n o s ić  k w a r ta ln ie  
7 g ó ry . Z w o ln ie n ia ' o d  o p ła t  m o g ą  
n a s tą p ić  z e  w z g lę d ó w  s łu ż b o w y c h ,  
p o lity c z n y c h  i  sp o łe c z n y c h  („ \V iI- 
n a c r  Z e itu n g “ z  d n . 5 m a ja  1943 r.) 
Z w o ln ie n ie  r a d io o d b io r c y  o d  o p ła t  
p o d le g a  o g ó ln y ft i p r z e p iso m . N i ­
n ie j s z e  r o z p o r z ą d z e n ie  w c h o d z i w  
ż y c ie  z  d n ie m  1 m a ja  1943 r.

W  lo k a lu  K o m ite tu  B ia ło r u s k ie ­
g o  p r z y  u l .  G e d y m in a  4 m ie śc i  s ię  
o b e c n ie  z b io r o w a  w y s ta w a  p ra c  
P io tr a  S e r g ij e w ic z a , o b e jm u ją c a  
o k o ło  30 o b r a z ó w  o le jn y c h  i  r y s u n  
k ó w . P io tr  S e r g ij e w ic z  j e s t  ju ż  
z n a n y  w  W iln ie , z e  s w e g o  u d z ia łu  
w  j a w n ie j  u r z ą d z a n y c h  w y s ta w a c h  
p r a c  —- a r t y s t ó w  w ile ń s k ic h  o ra z  
k ilk u  w ła s n y c h  w y s ta w . J e s t  o n  
a b s o lw e n te m  d a w n e g o  W y d z ia łu  
S z tu k  P ię k n y c h  p r z y  U n iw e r s y te ­
c ie  W ile ń sk im , a  o g ó ln y  c h a r a k te r  

i i  s t y l  j e g o  p r a c  w y k a z u je  s i ln y  
w p ły w  z a ło ż y c ie la  i  d łu g o le tn ie g o  
d z ie k a n a  te g o ż  W y d z ia łu  ś . p . p ro f. 
F e r d y n a n d a  R u sz c z y  c a . T e m a ty  d o  
sw o ic h  p r a c  c z e r p ie  P . S e r g ij e ­
w ic z  z  ż y c ia  w s i  b ia ło r u sk ie j  o k r ę ­
g u  w i le ń s k ie g o ,  z  k tó r e j  sa m  p o ­
ch o d z i i z  k tó r ą  d u c h o w o  j e s t  zro ś  
n ię ty . W  je d n e j  c ie k a w ie  p o m y ś la ­
n ej k o m p o z y c j i  n a w e t  p rzed staw ią^  

s ie b ie  ja k  z  k a s e tą  fa r b  i  s ta lu g ą  

id z ie  p r z e z  p o le  i  p o z d r a w ia  p ra cu  

j ą c e  w  p o lu  w ie ś n ia c z k i. Z  in n y c h  

w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w  j e g o  k o m p o  

iz y c j i  w z b u d z a  s z c z e g ó ln e  z a in tc r c -

--ooo-

Przed koncertem Olgi Oiginej

1 F e lu  d n io w o  w s c h o d u  o  Sn i ,u ' \  z£orem  E o d e ń s ld m

S tra jk  g ó rn ikó w  w USA
Kopalnie ts&fęte sfrafkiem  

zasekw estrow at rsąd
- ̂ DNB^ W ed łu g ; częściowo zna jd u ją  się  w  ekj-e- 

ktseh f ln^ c* 2 Waszyngtonu, w y ! gach górniczych. M inister sp raw  
•tra n -  I  Stanac]i Zjednoczonych w ew nętrznych, Ickas, został u -

t* m iliona górników  z 
pow odu zatargów  n a  tte  e i l o -  
Kucznym p r z y s t ą p i  do
f c ą d  plu tokratyczny üoosevelta 
««raz po tym  nakazał sekw estr 
»paln i i w ydał zarządzenie, aby 
• k o p a ln i a c h  węgla, gdzie się 
■wajku obawiać nafezy, postą- 

w tapj sam sposób. Woj- i  '»uj- często s
bA  sa w  pogotowiu i już  w olność

poważniony przez Roosev elta 
do skierow ania tam  takiego kon 
tyngen tu  wojskowego, jak i uz­
n a  za konieczny. N a zasekw est- 
row anych kopalniach wywieszo 
no, jako  znak posiadania gwiaź­
dziste sztandary, k tó re  przez 
żydow sko-kapitalistyezny rząd  
S t a n ó w  Zjednoczonych były tak  
c z ę s t o  s t a w i a n e  j a k o  „ s y m b o l

W p o n ie d z ia łe k  10 b m . o  g o d z  
1 3 -te j  o d b ę d z ie  s ię  w  T e a tr z e  M iej  
sk im  r e c ita l  w o k a ln y  z n a n e j  ś p ie ­
w a c z k i w i le ń s k ie j  O lg i O lg in y . A r  
ty s tk a  p o s ia d a  p o w a ż n ą  k a r ie r ę  
śp ie w a c z ą  p o z a  so b ą , s z e r e g  la t  

s ta g g io n e  o p e r o w e g o  w  r ó ż n y c h  te 
a tr a c h  ś p ie w n y c h  w r e s z c ie  dużą 
p r a k ty k ę  e s tr a d o w ą . O lg ę  O lg in ę  
z n a m y  r ó w n ie ż  ja k o  p ia n is tk ę  
a k o m p a n iu ją c ą  w ic iu  w y b itn y m  
a r ty s to m  I so lis to m .

T e  p o w a ż n e  a tu ty  m u z y c z n e  a r ­
ty s tk i  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  te g o , ż e  
s to s u n e k  O Igin jr d o  m u z y k i j e s t  
z a w s z e  p o w a ż n y  i  n a s ta w io n y  n a  
n a jw y ż s z e  w y m a g a n ia  a r ty s ty c z n e .  
A r ty s tk a  sp r e c y z o w a ła  w y r a ź n ie  
ro d za j, ja k ie m u  .p o św ię c a  w ie c z ó r  
i  b ę d z ie  to  w ie c z ó r  p ie śn i. W  p r o ­
g r a m ie  n ie  z n a jd z ie m y  a r y j  o p e r o ­
w y c h . I s tn ie j e  p o g lą d , ż e  a r ia  o p e  
r o w a  ś p ie w a n a  n a  e s tr a d z ie  w y d a ­
je  s ię 'c z y m ś  n ie n a tu r a ln y m  i  sz tu  
c z n y m . N a  ty m  p o d ło ż u  w y r o s ła  
id e a  „ w ie c z o r ó w  p ie ś n i“, u p r a w ia  
n y c h  sz c z e g ó ln ie  w  N ie m c z e c h  (K ie  
d e r a b e n d )  p r z e z  t . z w . śp ie w a k ó w  
k a m e r a ln y c h  (K a m m e r sä n g e r ).

P r o g r a m  w ie c z o r u  O lg in y  o b e j ­
m u je  s z e r e g  p ie ś n i r ó ż n y c h  k o m p o  
z y to r ó w  o d  X V I I I  w . d o  w ś p ó łc z e s
i.»** AA* * * * * * * * * * *  A* * * * * * * * * * *  A A**«

SZTOKHOLM (DNB). Wiadomo 
mości o stratach. Jakie poniosła 
angielska broń powietrzna podczas 
ostatnich ataków japońskich na 
Port Darwin i inne bazy wojenne 
północnego wybrzeża Australii i 
Nowej Gwinei, wywołały w  Londy 
nie wielkie wrażenie i zaniepoko­
jenie. Pewne sprawozdanie radio­
stacji londyńskiej oświadcza, że sa 
m ololy brytyjskie po raz pierwszy 
poniosły masowe straty na terenie 
wojny w Pacyfiku. Przede wszyst­
kim panuje w  Anglii rozczarowa­
nie, że tak wielkie straty w  w al­
kach z Japończykami poniosły 
właśnie angielskie Spitfirety, na 
które pokładano tak wielkie na­
dzieje.

n y c h . Z n a jd z ie m y  z a te m  tu  pieśni 
J . S . Bacha, klasyków Beethovena, 
M o za rta , r o m a n ty k ó w  S c h u m a n n a , 
S c h u b e r ta  , i  C h o p in a ; p ó ź n ie j  o d ­

śpiewa artystka pieśni Wolff-Fer- 
r a s ie g o , H .esp igh i‘e g o , T o s tie g o , 
R im sk y  -  Korsafcowa, Czajkow­
sk ie g o , C e z a r a  C u i, R a c h m a n in o ­
w a , M o n iu sz k i i  N ie w ia d o m sk ie g o .  
Ż e  w s p ó łc z e s n y c h  k o m p o z y to r ó w  
u s ły s z y m y  p r z e ś lic z n ą  Z u le jk ę  K a  
r o la  S z y m a n o w sk ie g o  o r a z  d w ie  
p ie ś n i K o n r a d a  IC aw ecfcasa, u ta le n  
to w a n e g o  k o m p o z y to r a  l i t e w s k ie ­
go .

W ie c z ó r  p o d  w z g lę d e m  u k ła d u  i 
d o b o r u  p r o g r a m u  p r z e d s ta w ia  s ię  
s z c z e g ó ln ie  in te r e su ją c o , ty m  w i ę ­
c e j , ż e  a r ty s tk a  w ła d a ją c a  b ie g le  
k ilk o m a  ję z y k a m i, w y k o n a  p ie śn i  
w  o r y g in a ln y c h  ję z y k a c h  w  ja k ic h  
z o s ta ły  n a p isa n e , a  w  ię c  w  n ie m ie  
c k im , w ło sk im , p o lsk im , l i t e w s k im  
i  r o s y js k im .

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAi

O F I A R Y
H . W . L . S . sk ła d a  d la  p o lsk ic h  

b ie d n y c h  d z ie c i  10 R M .

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d z ie ń  im ie ­
n in  W ie le b n e g o  K s ię d z a  S ta n is ła ­
w a  T o p o r k a  d la  b ie d n y c h  p o lsk ic h  
d z ie c i  30 R  M .sk ła d a  E. P.

P o la c y  z  S o łta n is z e k  d la  p o l­
s k ic h  b ie d n y c h  d z ie c i sk ła d a ją  
1 60  R M .

W d n iu  im ie n in  z a m ia s t  k w ia ­
t ó w  n a  g r ó b  ś .  p . p o le g łe g o  S ta ­
n is ła w a  .U k a czu ra  d la  p o ls k ic h  
b ie d n y c h  d z ie c i  sk ła d a ją  30 R M . 
z o n a  i  sy n e k .'

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  im ie ­
n in  S ta n is ła w y  S o b o le w s k ie j  d la  
b ie d n y c h  p o lsk ic h  d z ie c i  20 R M . 
K r y s ia  i  S ła w .

/
W  d n iu  im ie n in  P r z e w ie le b n e g o  

K się d z a  P r o b o sz c z a  o r a z  D y r e k to ­
ra  K o n g r e g a c j i  T e r c ja ń s k ie j , z a ­
m ia s t  k w ia tó w  s k ła d a ją  127 R M . 
d la  b ie d n y c h  p o lsk ic h  d z ie c i  w d z ię  
c z n e  p a r a f ia n k i z  S z u m s k a .

D la  b ie d n y c h  p o ls k ic h  d z ie c i  
p r a c o w n ic y  te a tr u  A l i  -  B a b a  325

s o w a n ie  „O d ja zd  n a  w o jn ę “ , przed  
s ta w ia ją c y  w z r u s z a ją c e  p o ż e g n a ­
n ie  z r o d z in ą  p o w o ła n e g o  rezerw  ; - 
s ty , o r a z  s c e n a  p o d k u w a n ia  k o n  a 
w  o b r a z ie  „ P r z e d  k u ź n ią “. O bra y 
te  u ję te  są  w  sp o s ó b  n a tu r a lis ty c ;  - 
n y  i  w y k a z u ją  ś m ia ły  r o z m a c h  pę­
d z la  i d o b r e  q w c z u c ie  fo r m y . N ie ­
co  in n y  s ty l  u ja w n ia ją  k o m p o z y ­
c je  „ B u r z a “ i „ W io ś la r z “, w  k tó ­
r y c h  a r ty śc ie  c h o d z iło  p r z e d e  w s z y  
s tk im  o  s iln ą  d y n a m ik ę  w y r a z u . 
W  k r a jo b r a z a c h , s c e n a c h  r o d z a jo ­
w y c h  i  ty p a c h  w ie j s k ic h  n a  t le  In a  
jo b r a z u  w M z im y  p r z y  n a tu r a lis ty -  
c z n y m  u ję c iu  c iek a w e , im p r e sjo m  - 
s ty c z n e  r o z w ią z a n ia  z a g a d n ie ń  k o ­
lo r y tu . W  p o r tr e ta c h  i sz k ic a ch  
p o r tr e to w y c h  a r ty śc ie  n ie  t y le  cń o  
d z i o  w y s tu d io w a n ie  p sy c h ik i , ; >  
o  s i ln e  p o d k r e ś le n ie  c e c h  c h a r a k ­
te r y s ty c z n y c h  i  p la s ty k ę  form y. 
K o m p o z y c je  w n ę tr z , w y m a g a ją c e  
b a rd z ie j  s u b te ln e g o  z r ó ż n ic z k o w a ­
n ia  ty p u  k o lo r y tu , ju ż  m u  s ię  m n ie ;  
u d a ją . O g ó łe m  w y s ta w a  ta  p r z e d ­
s ta w ia  s ię  b a rd zo  in te r e su ją c o  i  w y  
Ita zu je  w c ią ż  w z r a s ta ją c y  i  d o jrz«  
w a ją c y  ta le n t  te g o ż  a r ty s ty . ;i)

„ A f e r  W i t s ä S M . “
n * s  9 9 / % i i - g £ a i 9 i $ “

„ A la  N itu s z “ j e s t  to  p o m y s ło w o  
z m o n to w a n a  r e w ia , z a w ie r a ją c a  
f r a g m e n ty  z  k ilk u ' u tw o r ó w  o p e ­
r e tk o w y c h , a  m ia n o w ic ie :  o p e r e tk i  
„ N ito u c k e “, k o m e d ii  R a p a c k ie g o  j 
„ P ró b a  M iło ś c i“, „ M iło śc i' c y g a ń - J  
s k ie j “ Ł e h a r a , z  d o d a tk ie m  je sz c z e  j 
k ilk u  p io se n e k  n a jr o z m a itsz y c h  ; 
a u to r ó w ^  C a ło ść  p r z e d s ta w ie n ia  w  
in sc c n iz a b ji ta k ie j ,  ja ltą  o b e c n ie  
o g lą d a m y  n a  s c e n ie  „ A li-B a b y “ , 
zm o n to -w a ł M ie c z y s ła w  D o w m u n t.  
Świetny ten a k to r  i reżyser gra 
s w o ją  r o lę  w o ź n e g o  w  p r o w in c jo -  

n a ln jT ii t e a tr z y k u  z  n ie s ły c h a n y m  
k o m iz m e m  i  powoduje c z ę s to  h u ­
r a g a n o w e  s a lw y  śm ie c h u  na w i ­
d o w n i. Zwłaszcza świetna j e s t  s c e ­
na a n o n su , z a p o ż y c z o n a  z p r a w ­
d z iw e j  o p e r e tk i „Nitouche“.

R o lę  p . A l i  S z n a p s ły k a lsk ie j  g r a  
p. H a n k a  B ie l ic k a . T y m  r a z e m  
d o sk o n a ła  ta  a r ty s tk a  ś w ie tn ie  w y  
m a z a ła  s ię  z e  s w o je j  tr u d n e j  roli 
m ło d e j  d z ie w c z y n y , p r a g n ą c e j  p o ­
ś w ię c ić  się karierze sceniczne j. 
S z c z ę ś l iw ie  u n ik n ę ła  p . H a n k a  
z b ę d n e g o  sz a r ż o w a n ia , Ytóre m o ­
g ło  z u p e łn ie  z e p s u ć  tę d o ść  tr u d n ą  
r o lę . Z  u z n a n ie m  n a le ż y  p o w ita ć  
p o w r ó t  n a  s c e n ę  p . D o w m u n to w e J  
i  p . C h o r z e w sk ie g o . P a n i D o w m u n  
to w a  g r a  c h a r a k te r y s ty c z n ą  rolę 
m a tk i H a lin y  z  n a le ż y ty m  u m ia ­
r e m . P a n  C h o r z e w sk i w  roli d y ­
r e k to r a  p r o w in c jo n a ln e g o  t e a tr z y ­
k u  s tw o r z y ł  d o s k o n a ły  ty p . T r u d ­
n o  t y lk o  j e s t  n a m  z g o d z ić  s ię  na  
je g o  n ie c o  a r c h a ic z n y  k o s t iu m .  
P a n  R y c h te r  w y w ią z a ł  s ię  r ó w n ie ż

n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie  z e , s w o ­
je j  r o l i  m ło d e g o  z ie m ia n in a , k tó i?  
p o  z a w o d z ie  m iło s n y m  p r a g n ie  się  
sk o m p r o m ito w a ć  w y s tę p a m i na  
sc e n ie . N a  sz c z e g ó ln e  u z n a n ie  z a ­
s łu g u je  s c e n a  e g z a m in u  z  p . B ie ­
lic k ą . P o z a  ty m  d u * :e m  śp ie w a  
j e s z c z e  p . R y c h te r  m iłą , s e n ty m e n ­
ta ln ą  „ Z a p o m n ia n ą  P io s e n k ę “.

D o b r z e  z m o n to w a n y '  p ie r w s z y  
a k t  o p e r e tk i , t o  w ła ś c iw ie  r e w ia  
a r ty s tó w  ja c y  p r z y c h o d z ą  z  c h ę c ią  
z a a n g a ż o w a n ia  s ię  d o  te a tr u , •  
p o d c z a s  n ie o b e c n o śc i  d y rek tc:.?  
w y p r ó b o w u ją c y c h  s w o je  n u m e r y  
T u ta j n a jw ię k s z e  u z n a n ie  n a le ż y  
s ię  T r io  J a r u g a , z w ła s z c z a  za  ich  
a k tu a ln ą  p io s e n k ę  o  A li-B a b ie  i 
40 r o z b ó jn ik a c h . R ó w n ie ż  n ie  m o ­
żn a  n ie  w s p o m n ie ć  o  lu d o w y m  o b ­
ra z k u  „ J a b ło n e c z k a “ p r z y  w s p ó łu ­
d z ia le  p . Ł a g u n ó w m y . T a k  sa m o  
s w o ją  w y s o k ą  te c h n ik ą  1 w y r o b ie ­
n ie m  śp ie w a c z y m  w y r ó ż n ia  s ię  p. 
L a u r i, w y k o n u ją c a  d w ie  p io se n k i  
w  ję z y k u  l i te w s k im . K r z y w d ą  b y ­
ło b y  t e ż  p o m in ię c ie  n a jm ło d sz e j  
siły scenicznej „ A li-E a b y "  p. B r u ­
s ik ie w ic z a , k tó r y  s w o ją  r o ię  g o ń ca  
K a jtu s ia  z a g r a ł w c a le ,  w c a le .

W o b e a fty m  p r o g r a m ie  n u m e r  
śp ie w n o - ta n e c z n y  p . M a r tó w c y  
z a ty tu ło w a n y  „C zteity  r.ogi" , b y łb y  
m o ż e  i  d o b r y  g d y b y  z m ie n ić  t* 
o s ie m  n ó g , j a k ie  ta ń c z ą  o b o k  p. 
M a r tó w n y . T e  c z te r y  o só b k i, k a ż ­
d a  o  in n e j  a p a r y c j i z e w n ę tr z n e j ,  
n ie  b a rd zo  p a su ją  d o  o b e c n e g o  ta k  
ju ż  u le p sz o n e g o  p r o g r a m u  „ A li-  

B a b y “.

NA SREBRNYM EKRANIE \

Kino «Ätfris» 
«Imny I pan we fraku»

Od Wydawnictwa.
Prosimy naszych p r e n u m e r a t o r ó w  n a  prowincji 

o  d o k ł a d n e  i c z y t e l n e  p o d a w a n ie  adresów.
P r z e d p ł a t a  za prenumeratę powinna być uskutecz- 

nfona p r z e d  1-ym każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

P o  te j  s e r i i  d o b r y c h  f i lm ó w , z a ­
s łu g u ją c y c h  n a  n a z w ę  d r a m a tó w  
f i lm o w y c h , ja k ie  p r z e d  k ilk o m a  
ty g o d n ia m i m ie l iś m y  m o ż n o ść  o g ­
lą d a ć  n a  w ile ń s k ic h  e k r a n a c h , 
o b e c n ie  p r z y s z ła  p a s s a  n a  f i lm y  
k r y m in a ln e . T a k im  le p s z y m  f i l -  
m ę m  k r y m in a ł n y m  j e s t  w ła ś n ie  
„ J e n n y  i  p a n  w e  frak u " . D o b r z e  

o b m y ś lo n a  i  u m ie ję tn ie  p r z e p r o ­

w a d z o n a  p r z e z  r e ż y s e r a  a k c ja  t e ­

g o  f i lm u  o p ie r a  s ię  n a  ta k ic h  e l e ­

m e n ta c h , ja k  u s i ło w a n ia  s z a jk i  

m ię d z y n a r o d o w y c h  b a n d y tó w  Skra

d z e n ia  p ię k n e j  p e r ty , n a le ż ą c e j  do 
s ły n n e j  a r ty s tk i. N a  takim t le  r o z ­
w ija  s ię  c a ła  a k c ja  f i lm u .

D y r e k to r  to w a r z y s tw a  u b e z p ie ­
c z e ń , c h c ą c  o c h r o n ić  p e r łę  p rzed  
k r a d z ie ż ą , y y y sy ła  w  ś la d  za  w ła ­
ś c ic ie lk ą  p e r ły  sw o ją *  u ro czą  c ó r 
r e c z k ę , d e te k ty w a -a r n a to r k ę . .R a ­
z e m  z  n ią  j e d z ie  c-k s-a g en t ferur» 
jej o jc a , k tó r y  r ó w n ie ż  pra&Ł.e 
s c h w y ta ć  z ło d z ie i. P o w s ta je  eaty  
s z e r e g  z a b a w n y c h  n ie p o r o z u m ie ń
a le  w  k o ń c u  z ło d z ie je  tr a fia ją  po«  
lilu c z , a  m ie d z i m o g ą  p o b ra ć  s .ę  

s z c z ę ś l iw ie .-  v
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S P O B T
Przegrana  H tszpanów  w  Kownie

AV d n iu  1 m a ja  w  Kownie od­
b y ł  s ię  m e c z  piłki nożnej pomię­
dzy drużyną D. S. G. (niemieckie­
g o  k lu b u  sportowego), a przybyłą 
z Wilna jedenastką hiszpańskiego 
szpitala. Mecz skończył się wiel-

H isz p a ń ie  p r z e g r a li  w  sto su n k u  
6 l  (2— 0). H o n o r o w ą  b r a m k ę  z d o ­
b y l i  o n i w  o s ta tn ie j  m in u c ie . Gc-s 
c ie  g r a li  s ła b o , b e z  d o sta teczn eg i  
z g r a n ia  s ię  c a łe j  d r u ż y n y , ta k , z 
D. S. G . z w Y c ię ir ł  b e z  w ięk s:/v ck

eosDodarzy. gdyż i trudności. <ft.



W i a d o m o ś c i  d n i a
S O B O T A  

Stanisława b. m.

W schód  słoń ca  4.28 
Z a c h ó d  s ło ń ce  20  04

D Z l S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

* d  g o d z .  2 0 .3 5  d o  g o d z .  4 .0 0 .

—  M IĘ S O  Z A M IA S T  T Ł U S Z ­
C Z U . W zo rem  u b ie g ły c h  m ie s ię c y  
n a  o d c in k i „ t łu s z c z “ k a r t  ż y w n o ś ­
c io w y c h  16 o k r e s u  w y ż y w ie n io w e ­
g o  z  w a ż n o ś c ią  o d  3 d o  30 m a ja  
b ę d z ie  sp r z e d a w a n e  m ię s o  z a m ia s t  
t łu s z c z u . M ię so , w  m ia r ę  m o ż li­
w o ś c i  w ie p r z o w e , b ę d z ie  s p r z e d a ­
w a n e  w  ta k ie j  sa m e j  i lo śc i ,  co  
t łu s z c z . O d c in k i t łu s z c z o w e  m a ją  
w a ż n o ś ć  c a ły c h  k a r t  ż y w n o ś c io ­
w y c h , t .  j .  d o  d n ia  30 m a ja . (f).

—  M A S Ł O  D L A  D Z IE C I. N a  
o d c in e k  „ t łu sz c z “ r ó ż o w y c h  k a r te k  
ż y w n o ś c io w y c h  d la  d z ie c i  d o  la t  
t r z e c h  1 d la  c h o r y c h  b ę d ą c y c h  n a  
k u r a c j i  w  s z p ita la c h  w  16 o k r e s ie  
w y ż y w ie n ia ,  b ę d z ie  s p r z e d a w a n e  
m a s ło , w  i lo śc ia c h  u w id o c z n io ­
n y c h  n a  k u p o n a c h . C h o rzy , p o z o ­
s ta ją c y  n a  le c z e n iu  w  d o m u , o tr z y  
m a ją  m a s ło  ty lk o  w  m ia r ę  m o ż l i ­
w o śc i. O d c in k i t e  m a ją  w a ż n o ś ć  
c a ły c h  k a r t  ż y w n o ś c io w y c h , to  
j e s t  d o  d n ia  30 m a ja . Z  o d c in k ó w  
1 z e z w o le ń  n a  z a k u p  m a s ła , s k le p y  
m u sz ą  s ię  w y l ic z y ć  n a jp ó ź n ie j  w

sz e ść  d n i p o  u p ły w ie  te r m in u  w a ż ­
n o śc i  k a r te k  ż y w n o ś c io w y c h , (f).

—  M A R M O L A D A  D L A  D Z IE ­
CI. N a  o d c in e k  „ m a r m o la d a “ r ó ż o ­
w y c h  i  n ie b ie s k ic h  k a r t  ż y w n o ś ­
c io w y c h  d la  d z ie c i  16 o k r e s u  w y ­
ż y w ie n ia  ( ty g o d n ie  19— 22) d la  d z ie  
c i  d o  la t  s z e ś c iu  b ę d z ie  sp r z e d a ­
w a n a  m a r m o la d a  w  i lo ś c i  200 g r a ­
m ó w  n a  k a ż d y  o d c in e k . Z a m ia s t  
m a r m o la d y  m o ż e  b y ć  sp r z e d a w a n y  
s z tu c z n y  m ió d  w  ta k ie j  sa m e j  
i lo śc i . K ie r o w n ic y  s k le p ó w  w in n i  
w y lic z y ć  s ię  z  o d c in k ó w  n ie  p ó ź ­
n ie j  n iż  w  6 d n i p o  u p ły w ie  t e r ­
m in u  w a ż n o ś c i  k a t t e k  ż y w n o ś c io ­
w y c h . (£>_.

—  S P R Z E D A Ż  M L E K A  N A  R Ó ­
Ż O W E  K A R T Y . N a  p o d s ta w ie  r ó ­
ż o w y c h  k a r t  n a  m le k o  d z ie c io m  w  
w ie k u  o d  2— 4 la t  b ę d z ie  s p r z e d a ­
w a n e  p o  1 /4  l i t r a  m le k a  n a  k a ż d y  
o d c in e k .

—  S P R Z E D A Ż  S P I R Y T U S U  D E -  
N A T Ü R O W E G O . W a ż n o ść  o d c in k a  
, C “ b ia ły c h  K art m le c z n y c h  d la  
d z ie c i d o  la t  d w ó c h , n a  j a k i  b y ł  
sp r z e d a w a n y  d e n a tu r a t , z o s ta ła  
p r z e d łu ż o n a  d o  30 m a ja . J e d n o ­
c z e ś n ie  z a w ia d a m ia m y  w s z y s tk ic h ,  
ż e  m ie s z k a ń c y  m ia s t  W iln a , K o w ­
n a , S z a w e l  i  P o n ie w ie ż a  n a  o d c i ­
n e k  „C" b ia ły c h , z ie lo n y c h , b łę k it ­
n y c h  1 r ó ż o w y c h  k a r te k  ż y w n o ś ­
c io w y c h  18 o k r e s u  w y ż y w ie n ia

o tr z y m a ją  ta k  s a m o  p o  ć w ie r ć  
l i tr a  s p ir y tu s u  d e n a tu r o w e g o  d o  
p a le n ia . W a ż n o ść  o d c in k a  „C" z o ­
s ta ła  p r z e d łu ż o n a  d o  d n ia  30 m a ­
ja . Z  o d c in k ó w  „C “ k ie r o w n ic y  
sk le p ó w  m u s z ą  s i ę  w y l ic z y ć  n a j ­
p ó ź n ie j  d o  d n ia  6 c z e r w c a . (f).

—  W  S P R A W IE  O P Ł A T  S K Ł A  - 
D E K  U B E Z P IE C Z E N IO W Y C H . J a k  
n a m  d o n o sz ą  z  In s p e k c j i  U b e z p ie ­
c z e ń , w  m y ś l  Z a r z ą d z e n ia  R e ic h s -  
k o tn m issa r 'a  d la  K r a ju  W sc h o d n ie  
g o  p a r . 4  z  d n ia  18 p a ź d z ie r n ik a  
1941 r„  o  p r z y m u s ie  u b e z p ie c z e n ia  
o d  o g n ia  w s z y s t k ic h  b u d o w li  m ie ­
s z k a ln y c h  1 n ie  m ie s z k a ln y c h  —  
In s p e k c ja  p r z y s tą p iła  d o  sp o r z ą ­
d z a n ia  w y k a z u  ty c h  o só b , k tó r e  
p o m im o  w ie lo k r o tn y c h  n a p o m n ie ń  
w  p r a s ie  i im ie n n y c h  p o w ia d o ­
m ie ń , n ie  o p ła c i ły  w  te r m in ie , n a ­
le ż n e j  s k ła d k i  u b e z p ie c z e n io w e )  
z a  r. 1942. P ie r w s z e  l i s t y  z a le g a ją ­
c y c h  z  o p ła tą  z o s ta ły  ju ż  sp o r z ą ­
d z o n e  1 o d e s ła n e  d o  o d p o w ie d n ic h  
w ła d z  c e le m  w y e g z e k w o w a n ia  p o ­
w y ż s z e j  o p ła ty  i  u k a r a n ia  o p o r  ­
n y c h .

D la te g o  te ż  p r z y p o m in a m y  o s o ­
b o m , z a le g a ją c y m  z  o p ła tą , a ż e b y  j 
w e  w ła s n y m  in te r e s ie ,  c e le m  u n i -  I 
k n ię c ia  su r o w e j  k a r y , p o ś p ie s z y ły  
n ie z w ło c z n ie  d o  I n s p e k c j i  U b e z ­
p ie c z e ń  J a g ie l lo ń s k a  14 w  g o d z . od  
8 - e j  r a n o  d o  1 5 -e j  i  p o  o p ła c e n iu

n a le ż n e j  s k ła d k i  w y k u p i ły  p o l is ę  
u b e z p ie c z e n io w ą  z a  r . 1942.

—  N O W Y  C E N N IK  N A  J A R Z Y  
N Y . D y r e k to r  c e n  o g ło s i ł  z  d n ie m  
1 m a ja  n o w y  c e n n ik  n a  w c z e s n e  
ja r z y n y . C e n n ik  t e n  p r z e w id u je  
r ó ż n e  c e n y  n a  ja r z y n y  lo c o  w y ­
tw ó r c a , w  h a n d lu  h u r to w y m  i  d e ­
ta lic z n y m . D la  w y g o d y  n a sz y c h  
c z y te ln ik ó w  p o d a je m y  d e ta lic z n e  
c e n y  k i lk u  n a jp o s p o lit s z y c h  j a ­
r z y n . O g ó r k i 9 R M  z a  k g ., s z p in a k
4,50 R M  —  k g ., s a ła ta  4,50 R M
—  k g ., c e b u la  (z e  s z c z y p io r e m )
3,30 R M  —  k g ., r z o d k ie w k i 10 sz t.
—  60 f e n . (f).

—  C E N Y  N A  W IE Ń C E . D y r e k ­
to r  c e n  o g ło s i ł  n o w y  c e n n ik  n a  
w ie ń c e  r o z m a ity c h  r o z m ia r ó w .  
C e n n ik  o b e jm u je  k i lk a  p o z y c j i,  
z a le ż n ie  o d  m a te r ia łu , z  j a k ie g o  
w ie n ie c  z o s ta ł  z r o b io n y , n p . ś w ie r -  
c z y n a , c z y  so ś n in a , a lb o  k w ia ty . P o  
w y ż s z y  c e n n ik  w s z e d ł  w  ż y c ic  
z  d n ie m  p ie r w s z e g o  m a ja . (f).

—  N O W E  Z A R Z Ą D Z E N IE  O  
K A L K U L O W A N IU  P R A C  B U ­
D O W L A N Y C H . D y r e k to r  c e n  w y ­
d a ł n o w e  z a r z ą d z e n ie  d o ty c z ą c e  
k a lk u la c j i  o p ła t  z a  r ó ż n e  p r a c e  
b u d o w la n e . T o  r o z p o r z ą d z e n ie  d o  
ty c z y  w s z y s tk ic h  f ir m  b u d o w la ­
n y c h , k tó r y c h  c e n tr a la  z n a jd u je  
s i ę  w  O k r ę g u  G e n e r a ln y m . F ir m y  
n ie m ie c k ie  t e m u  n ie  p o d le g a ją .  
W e d łu g  n o w e g o  z a r z ą d z e n ia  z o ­
s ta ła  u s ta lo n a  w s p ó ln a  fo r m a  k a l ­
k u la c j i ,  p r z y  w z ię c iu  z a  p o d s ta w ę

o b e c n ie  o b o w ią z u ją c y c h  c e n  u r z ę ­
d o w y c h . Z a  d z ie r ż a w ę  m a sz y n  
i n a r z ę d z i s ą  p r z e w id z ia n e  d o d a t­
k o w e  d o p ła ty . P o w y ż s z e  z a r z ą d z e ­
n ie  d y r e k to r a  c e n  w e s z ło  w  ż y c ie  
z  d n ie m  1 lu te g o  b ie ż ą c e g o  ro k u .

(f).
—  T R Z E B A  M IE Ć  Z E Z W O L E ­

N IE  N A  P R O W A D Z E N IE  B IU R  
P O D A Ń . W e d łu g  z a r z ą d z e n ia  p ie r w  
sz e g o  r a d c y  g e n e r a ln e g o  i  r a d c y  
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h , ja k ie  u p e łn o  
m o c n iło  s ię  z  d n ie m  1 -g o  m a ja , 
w s z y s tk ie  o so b y , p r a g n ą c e  s i ę  z a j ­
m o w a ć  w  m ie ś c ie  W iln ie  p isa n ie m  
p o d a ń , p r z e p is y w a n ie m  i  p r a c a m i  
t łu m a c z e n io w y m i (t. z w . b iu r a  p o  
d a ń ) m u s z ą  p o s ia d a ć  z e z w o le n ia  
b u r m is tr z a . K to  z a jm u je  s ię  ty m  
b e z  ta k ie g o  z e z w o le n ia  m o ż e  b y ć  
u k a r a n y  a r e s z te m , a lb o  k a r ą  p ie ­
n ię ż n ą . P o z w o le n ia  w y d a j e  s e k r e ­
ta r ia t  z a r z ą d u  m ia s ta  (M a g d a le n y  
4, I I  p ię tr o ). • ( 0

— ■ Z A W IA D O M IE N IA  W  S P R A ­
W IE  O P A Ł U . B iu r o  o p a ło w e  z a ­
r zą d u  m ie j s k ie g o  p o d a je  d o  w i a ­
d o m o śc i w s z y s tk im  U rzędom , 
p r z e d s ię b io r s tw o m , sz p ita lo m ,  
p r z y tu łk o m , in te r n a to m  ł  t . p . 
a b y  d o  d n ia  10 m a ja  d o s t a r ­
c z y l i  d o  b iu r a > o p a ło w e g o  n a s t ę p u ­
ją c e  d a n e :  1. a ) o b ję to ś ć  o g r z e w a ­
n y c h  p o m ie s z c z e ń , b) i lo ś ć  p ie c ó w ,  
c) i le  c r d m e tr ó w  d r z e w a  o p a ło w e ­
g o  p o tr z e b a . 2. a) p r a ln ia  —  i le  
b ie liz n y  (w  k g .)  r o c z n ie  p r z e p ie r a ,
b) ja d ło d a jn ie  —  i le  o só b  ż y w ią ,
c) p o m ie sz c z e n ia  o g r z e w a n e  —  p o -

n  , u u u i  *—' l i l io

d n iu  10 m a ja  n ie  b ę d ą  w c a le  p r z y j  
m o w a n e . <o

—  N A L E Ż Y  Z W R A C A C  W IĘ K ­
S Z Ą  U W A G Ę  N A  P R Z E P IS Y  
R U C H U . Z w ię k s z o n y  r u c h  k o ło w y  
w y m a g a  o d  p r z o c h o d n ió w , a b y  
b a c z n ie  p r z e s tr z e g a li  p r z e p is ó w  
ru ch u . N ie s to s u ją c y  s ię  d o  t e g o  
n a r a ż a ją  s ię  n a  n ie s z c z ę ś l iw e  w y ­
padki,- a  n ie k ie d y  ta k ż e  n a r a ż a ją  
in n y c h . D la te g o  t e ż  w ła d z e  p r z e ­
w id z ia ły  s u r o w e  k a r y . z a  n ie p r z e ­
s tr z e g a n ie  z a s a d n ic z y c h  p r a w id e ł  
r u c h u . ' (e)

—  T R Z E B A  D O S T A R C Z A Ć  
B U T E L K I N A  L E K A R S T W A .. 
Z w r a c a ją c  s ię  d o  a p te k i  w  c e lu  
o tr z y m a n ia ' le k a r s tw a , n a le ż y  m ie ó  
z e  so b ą  c z y s tą  b u te lk ę  z  k o r k ie m ,  
g d y ż  a p te k i  n ie  m a ją  z b y t  d u ż e g o  
za p a su  b u te le k  b y  w s z y s tk ic h  o b ­
d z ie lić . (ej

—  U W A G A  SZ E W C Y . D y r e k to r  
c e n  z a w ia d a m ia  w s z y s tk ic h  s z e w ­
c ó w , ź e  n o w e  c e n n ik i z a  n a p r a w ę  
o b u w ia  s ą  ju ż  w y d r u k o w a n e  
i  m o ż n a  jte o tr z y m a ć  w  W iln ie ,  
K o w n ie , S z a w la c h  i  P o n ie w ie ż u  w  
z a r z ą d a c h  m ie js k ic h , a  w  in n y c h  
m ie js c o w o ś c ia c h  u  n a c z e ln ik ó w  
p o w ia tu . K a ż d y  s z e w c  j e s t  o b o ­
w ią z a n y  w y w ie s ić  j e d e n  c e n n ik  
n a  w y s ta w ie ,  a  d r u g i w e w n ą t n  
p r a c o w n i n a  d o b r z e  w id o c z n y m  
m ie js c u . O p ła ta  z a  c e n n ik  w y n o s i  
30 fe n . (f).
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„Robimy muzyką“
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„ K r ó l  s z a r o t e k “
.GRätYN A« w N.-Wilefce.
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i D O D A T E K .

Pśzedsprzsdaż 
Trp„Ali-Baba“

Odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 74 i w skle­
pie zabawek Didźioji (Wielka) 32.

CZYTELNIA
J. Markowskiej

przy ul. Totoriij (Tatarskiej) 22 
wzywa czytelników czynnych i zala 
gających do przyniesienia KSIĄŻEK 
do dnia 12. V, 43 ( t e r m i n  « s t a ­
t e c z n y  I), celem ob iwiązkowego 

sorawdzenia p rzez  władze.
Csobiste zaw iadom ienia  

w ysyłan e nie będą,
Nie zastosowanie s ę do p o w y ż sz e g o  

POCIĄGNIE ZA SOBĄ 
P R Z Y K R E  S K U T K I .

M E B LE
d am  do w yb oru  za h eb la rk ę , fryzar- 

k ę i m o tor  o  sd e  2 H, P. 
PRACOW NIA M EBt.I

x  r  c  h
'akij (Trocka) 6. 

raraswiri sszmm
T el. 397.

TEATR MINIATUR
St

» » A L I-B A B A
W i e l K a  6 6 .

Od wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
Program wiosenny

„ A l a  N itu sz“
(Dabiutantka)

Operetka w 2- b aktach 
muz. W. Rapackiego.

Z  U D Z I A Ł E M .  
Bielickiej, Dowmuntowej, Łagunów- 
ny, Martówny, Dowmunta, Rychtera, 
K. C h o rze /sk ie g o ,  Ciesielskiego, 
Hermanowicza, Trio Ja ruga  i baletu. 

R eżysen M. Dowmunh
Baletmistrzi J  Ciesielski, 

Przy lortepianacht S. Dzięgielewski.
R, Kuncewicz, 

Dekoracjai Makojnika.
Początki seansów: godz. 17 i 19, 

w dnia Świąteczne g. 15—17—19.

U W A D Z E

O so b y , które w roku b. z a w a r t y  
UMOWĘ z WI L .  O D D Z I A Ł E M

,S  O D T B Y"
na u p raw ę jarzyn , m ają  prawo na­
bycia po 2C0 k-% n a w o z ó w  azoto . 
wych n e  k a żd y  h a , w W I L N I E ,  

ni. Didźioji (Wielka) 30, 
lub w Pododdziałach „S  o d y  b y“.

y . S O t f ł | l » a ł *
O ddział W ileński.

W dniu 10 maja b. r. o godz. 18

w TEATRZE MIEJSKIM
na Pohulance

o d b ę d z i e  s i t ;

RECITAL VIKILIT
znane] Śpiewaczki i oianlsfkl

O LE! O L i l l !
W programie utwory kompozy­
torów polskich, niemieckich, 
włoskich, litewskich f rosyjskich 

w  o r y g i n a l n y c h  j ę z y k a c h .  

Przedsprzedaż biletów W  K a ­
s i e  T e a t r u  od czwartku 6 b. m. 

w  godz. 71 -1 3  i 16—18.30.

Kupimy patefon
S k u p u j e m y  s t a r e  p ł y t y ,

Pilies (Zamkowa) 18. 
Woiodkowicz. Sklep galanteryjny.

®  a  r  o  n  o
„R usą  kalbos żodynas“, Chtędow- 
skiego »Rzym—ludzie baroku*, S. 
Undsef „Olaf“, dzieła Hamsuna, 
Kiplinga, Conrada, Puszkina .i Ler­
montowa kupi antykwariat Śvento 

Jono Nr 1.

ZAMIENIĘ 
wiatrak elektryczny

n a  d a m s K i  l u b  m ę s b i

O  Wi) €£
Vilniaus (Wileńska) Nr 48 m. 7.

Korespondentka
dobrze władająca język'em niemiec­
kim POTRZEBNA do rrywafnej fir­
my handlowej. Wilno, Sodą (S a d o w a )  
Nr 8. Skład Maferiałów Budowlanych.

ST lIltin  obie a na materace 
IkUjJKg drelich lub płótno 

i s z e 11 a k.
Vilniaus (Wileńska) Ns 32 

PRACOWNIA.

| K ó ż n e j
E L E G A N C K I  

p ła szcz  d am sk i, m o  
g ę  z a m ie n ić  n a  o -  
pał. S k ąp o  (S k o- 
p ów k a) N r. 11—*10.

Pot rzebn i
od 20-go m aja sezonowi

n i l !  i
d o  m ajątk ów  p ań stw ow ych  grup M ej- 

sz a ą o 'a  i A n ow il.
P e łn e  u tr zy m a n ie , p łaca w ed łu g  
m a k sy m a ln y ch  u rzęd o w y ch  sta w ek .

P raca  w ogro d a ch  w arzy w n y ch . 
W sz e lk ie  in fo r m a cje  w L. O. N e o e n -  
s t e l le  W iln a , O b erverw altu n g  W ilna  
N ord  c o d z ie n n ie  od  g o d z . 3 do 9-tej 
B a sa n a v  ć ia u s  (d. W. P o h u la n k a ) 24. 
Z g ło sz e n ia  w  A r b e itsa m .ie  W ilno, 

pokój Nr 9.

E LEG A N C K I s z la f­
rok  Jed w ab n y  lub  
fira n k t s ia tk o w e  
w y m ie n ię  na  opal. 
U k m erg es  (W iłko- 
m ierslca) 24—2

F IR A N K I n a  2 o k ­
n a  z a m ie n ię  na  
p a n to fle  N r. 23. O- 
fe r ty  zg ła sz a ć  do  
A d m . , G o ń ca “ p od  
„61**.

K  A  F  E t iu lo w ą  na
d w a  łó żk a  oraz n o ­
że  i  w id e lc e  d e se ­
ro w e  z a m ie n ię  na  
p a n to fle  d am sk ie  
N r. 38 lu b  drzew o. 
S m elio  (P iask i) 17 
m . l ,  (A ntokol).

NOW E g u m o w e  bu  
t y  z  c h o le w a m i do  
p ra cy , z a m ie n ię  r a 
op a ł. . Z g ła sza ć  s ię  
od  godz. 18—20 K a- 
lć jim o ' (W ięzienna) 
8— 2.

G ARSO NK Ę s z a f i­
row ą  w e łn ia n ą
m o d n ie  u szytą ,,
oraz k o stiu m  d am ­
s k i c za r n y  za m ie ­
n ię  na  o p a ł su ch y  

b rzozę. Sk ąpo  
(S k op ów k a) 6 —11.

NO W Ą d am sk ą  b ia ­
łą  m a ry n a r k ę  za­
m ie n ię  n a  d am sk ie  
p a n to fle  V ytau to  
(d. W ito ld ow a) 20a 
m . 9. _

N IK LO W A N E  łó ż ­
ko  z m a teracem  
z a m ie n ię  n a  op a ł. 
A uäros VarUj (O- 
strob ram sk a) 13—1, 
od godz. 13.

K R E D EN S n o w o ­
cze sn y  lu b  sz a fę  i 
p a te fo n  w a liz k o w y  
z a m ie n ię  na d esk i 
s to la r sk ie  lu b  na  
d a m sk ie  p a n to fle  
le tn ie . ICalvariju  
(K aw aryjsk a) 10—3.

KÓ ZK Ę i k o z io łk a  
w y m ie n ię  n a  op a ł. 
Sventik ii (d. P c -  
p o w sk a ) 2—1 .

PE D IC U R Z Y ST K A  
z  u l. D a m a śec i-  
ć ia u s (d. G im n az­
ja ln a ) 6—23 p rz e ­
p row ad z iła  s ię  na  
u l. S v . J u rg io  (Sw . 
J e rsk i zau ł.) 4—21.

D R E W N I A K I  (wylwfimla) C Huąno' Snrisiiai 1
p o censch urzędowych

0  C Z  l i  A  m a sz y n o w o
po p ań stw o w y ch  cen a ch  
p o d n o sim y  na p oczek an iu

A. Kondratowicz
Didźioji (Wielka) 47 

(róg Rudnickiej).

S a d l z O B B k i
w a le r ia n y — v a ler ia n a  o ff ic in a lis  sp rz e  

dam  po 5 o f. jed na  sad zon k a. 
D o w ie d z ie ć  s ię :  A oteka  p ed  „Labę 
d z ie m “ N r 19, Didźioj i  (W ielka) 53,

od godz. 1 0 - - 1 2  tej.

S Z A F Ę  trzech -  
d rzw io w ą  ja s ie n io -  
w ą  z a m ie n ię  na  
d rzew o , e w e n tu a l­
n ie  na  m ę sk ie  lub  
d am sk ie  u b ran ie. 
K a lv a r iju  (K a lw a ­
ry jsk a ) 12 - 6. W ejś­
c ie  z  fro n tu .

W RÓ ŻK A p rzy jm u  
j e  o d  9 — 5 p rócz  
św ią t. V o k iec iu  
(N iem ieck a ) ' 4—12 
w  p od w órk u .

W YDZIERŻAW IĘ  
p la c  p od  k a rto fle  
M ick iew icza  31 (To 
m asza  Zana). D o­
w ie d z ie ć  s ię  M in- 
d au gen ea  (S zep ty c ­
k iego ) 1 1 —1 .

ZIOŁO -  l e c z n i ­
c t w o :  ch orób  prze  
w oflu  p ok a rm o w e­
go (w ątrob y) brak  
ap ety tu , n ie s tr a w ­
ność, b ieg u n k i 1 
zaparcia , ch o ró b  z 
w y czerp an ia , s ta n y  
n erw o w e, b e z se n ­
n ość, s w ę d z e n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y p r y sk  (egzem a). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW , szp ecą ­
c y c h  brod aw ek , 
zn a m io n  w ro d zo -

Z G U B I O N E  
z a św ia d cz en ie  p r a ­
c y  G rosse H eeres­
b a u d ien stste lle  na  
n a z w isk o  Z ygm u n t 
O lsz tyn  u n iew a żn ia  
s ię ._______________
ZG U BIO N Y  d ow ód  
o so b is ty  n ie m iec k o  
l it e w s k i n a  n a zw is  
ko W ołk ow sk i W ła  
d y s ła w  u n iew a żn ia
się. _______

K U P IĘ  n o w o c z es ­
n y  o r ze ch o w y  k r e ­
d e n s  i  tak ą  sam ą, 
w z g lęd n ie  m a h o ­
n io w ą  sza fę  b ib lio ­
teczn ą . O fer tę  pro  
szę  sk ła d a ć  do  
A dm . „ G oń ca“ pod  
„ k r e d e n s“.

k u p i ę  ro w er  dzie­
c in n y  na  tr z e c h  k ó ł 
lcach. O fer ty  do  k ie  
r o w n ic z k i sk le p u  
„ G a s tr o n o m ia “ ul. 
G edim ino- (d. M ic­
k iew icza ) 22.

K U P IĘ  sp a ceró w k ę  
fir m y  „ K o n k o n “ , 
dob rze za p ła cę  lu b  
w y m ie n ię  na  lir a n  
ld , m a ter ia ł, kap ę, 
s u k ie n k i lfcp. .rze­
czy . A d res: N a u ji-  
n in k ij (N o w o św iec -  
ka) 2 1a — 1 .

r a  « a

S TOYMOiMLNE t
Z IEM IA N K A , m a­
te r ia ln ie  n ie z a le i- I
na, in te lig en tn a , j 
p rzy sto jn a , la t  2 1 . 
z  b rak u  to w a rzy st- I 
w a p ozn a  pan a  o d |  
la t 23 do 30 w y ­
k sz ta łc en ie  n ie  n i-  I 
żej n iż  śre d n ie . C el I 
to w a rzy sk o  -  m a- j 
tr y m o n ia ln y . O fer- j 
ty  do A dm . „G oń ­
ca" p o d  „Z am oż­
na".

« .+ ■

z Pruszaków

j L e k a r z e j

D * . FLN D O W ICZ  
ST E FA N

C horoby n erw o w e  
i w e w n ę trz n e  

S v . Jalcubo (Sw. 
Jaku ba) 10 — 2. 
P r z y jm u je  o d  15 

do 1 «.

ZG U BIO N Y  d ow ód  
o so b is ty  n iem ieck o  
lit e w s k i na n a zw is  
k o  J a k u b o w sk iej  
S te fa n ii u n iew a ż ­
n ia  s ię .

ZAM IENIĘ p a n to f­
le  m ę sk ie  g ie m zo -  
w e  czarn e  w  b ar­
dzo d o b ry m  sta n ie  
N r. 261/2 n a  p od ob ­
n e  N r . 27t/ä a lbo  23. 
O fer ty  do  A dm in . 
„G ońca" pod  „P an  
t o l l e “.

ZAM IENIĘ le tn i  
p ła szcz  d a m sk i, s tó ł  
ja d a ln y  1  w a n n ę  
cy n k o w ą  n a  sp a ce ­
rów k ę. p i l ie s  (Zam  
k ow a) 14—1.______
Z A M IENIĘ sp a ce ­
ró w k ę  n a  op a ł. D n - 

—  _  . .  n o ja u s  (D un ajka)
n y ch . _Od g. 8 do 10  32—2 .
ra n o  1 od  godz. 3 
p. p . do godz, 6 w . ZAM IENIĘ  
G ed im in o  (d. M ic­
k iew ic za ) 39 m . 4.

ZG UBIO NO  dn. S. 
5. 43. n a  o d c in k u  
u lic y  M in d au go  (d. 
S ło w a ck ieg o ) p o ­
m ięd zy  K au n o  g. 
(K ijow sk ą) 1 N a u ­
g ard u k o  g . (N ow o  
gródzką) zeg a rek  
r ęc z n y  f - m y  „ T e­
ch n os" . U p rasza  
s ię  o  ła s k a w y  
zw ro t za w y n a g ro  
d ze n iem  p o d  ad­
rese m : M indau go
(d. S ło w a ck ieg o )  
2 1-a  m . 6.

Z G U BIO N Y  p asz­
p ort lit e w s k i N r. 
2731/11. p . na  n a z­
w isk o  Ś a v  i c k  i s 
H e n ry k  u n iew a ż ­
n ia  s ię .

PO ŁO ŻN A
p rzy jm u je  p orod y , 
za strzy k i, b a ń k i  
c ię te , zw y k le . R o s­
sa 49—3 ró g  D u n a j-  
k u . W iłło w lczó w n a .

Z G U B IO N Y  p o r tfe l 
z  d o k u m en ta m i  
(m etryk a) n a  im ię  
R o so to w lcza  Jan a , 
2 k s ią ż k i A rb e its ­
am  tu  N r. 70333/83B 
p ro szę  o d n ie ść  za  
w y n a g r o d zen iem . 
G u d ą (S łow iań sk a)  
l a  — 3.

m a r y ­
n a rk ę  n a  m a sz y n ­
k ę  do k ra ja n ia  ty ­
ton iu . L ie jy ld o s  
(L ud w isarsk a) 4 m . 
18a.

ZAM IENIĘ fir a n k i 
na ok n a  w e n e c k ie  
i  p ła sz c z y k  m ęsk i 
n a 12  la t . G aono  
(G aona) 5 m . S.

A G R O N O M -kobie- 
ta  z  d łu g o le tn ią  
p rak tyk ą , sa m o ­
d z ie ln a , posiad a  
dzia ł g o sp od arstw a  
d o m o w eg o . M oże  
w y je c h a ć  ta k że  w  
c h a ra k terze  g o sp o ­
d yn i. O fer ty  do Ad 
m in . „G oń ca"  pod  
„R oln ik " .

Dr.
B . H AN U SO W IC Z
C h orob y  sk ó rn e  1 
w e n e ry c z n e . P r z y j­
m u je  od  s do 10 1 
od  17 — 19. P iU es  
(d. Z am k ow a) 7—1.

Dr.
L ip iń sk a  M arl»  

chor. d z ie c i 
w z n o w iła  p r z y ję ­
c ia . Codz. o d  g. 
11—12. U l. K on ar­
sk ie g o  27-a m . 6.

N A U C ZY C IEL K A  
w y je d z ie  n a  w ie ś  
dó k u ltu ra ln eg o  do 
m u w  ch a ra k terze  
k o r e p e ty to rk i. O- 
fe r ty  do  A dm in . 
,G ońca" p o d  „N au  

ka 1  w y ch o w a n ie " .

P O T R Z E B N A  p o d ­
r ęczn a  d z ie w cz y n ­
k a  do  szy c ia . T ilto  
(M ostow a) l l a  m . 2 .

PO T R Z E BN A  przy  
ch od ząca  s łu żąca  
do m a łe j ro d z in y . 
Z głosić  s ię  V iln ia u s  
(W ileń ska) 28 m . 2. 
M. G otow sk a .

PO SZ U K U JĘ  p ra ­
c y  d ozo rcy  w  m ieś  
c ie  lu b  na  w si. P i l ­
n o w a n ie  o g ro d u  i 
t. d. O fer ty  sk ła ­
d a ć  do  A dm . „G oń ­
ca" p o d  „D ozorca" .

WD.OWA z  có recz ­
k ą  szu k a  p r a c y  n ie  
da lek o  W ilna Jako 

w y c h o w a w c z y n i, 
g o sp o d y n i, o g ro d ­
n iczk a . O ferty  do  
A dm . „G ońca"  pod  
„W . Z."Z A M I E N I Ę  k o - t  

s tiu m  m ę sk i ja sn o - j 
szary  w  d ob rym  I T ”  ,  .  ■
sta n ie , w a liz k ę  d u - |  L  O  Mi a  -  e  j 
żą n o w ą , oraz  z e -  ; ” 1 "" ■
gar ś c ie n n y  n o w o - [ SOW ICIE w y n a g ro  
c ze sn y  n a  o p a ł lu b  d zę  teg o , k to  w sk a  
m a ter ia ł. N ik o d e - że  m ie sz k a n ie  2 
m o (N ik od em a) 14 i lu b  3 p o k o jo w e  z
m . 1 , o d  g . 10—16.

Z E G A R  śc ie n n y  
bardzo ła d n y  za ­
m ie n ię  n a  opał. 
S a v a n o rlu  (d. L e­
g ion ow a) N r. 100—1

jlauka i wy-howanic 1
PR Y W A T N E  lGkcje 
p isa n ia  n a  m a szy ­
n ie  i  ję z y k ó w  o b ­
cy c h . G ed im in o  (d. 
M ick iew icza ) 4-13 
(W ołok um p ie).

k u ch n ią  w  śród ­
m ie śc iu . Z g łoszen ia  
d o A d m . ,,G ońca' 
p od  a,M ie szk a n ie“.

F L A N C E
cebuli żyt,, po­
midorów, kapu­
sty, salery, pory 
I t. d. ul. Lent- 
piuviq (dawn. 

Tartaki) 26.

D r.
L ip iń sk i S ta n is la w

uhor. w e w n . 
w z n o w ił p rzy jęc ia . 
P r z y jm u je  w  p o ­
n ie d z ia łk i, ś ro d y  1 
p ią tk i o d  g . 16-17. 
u l. K on a rsk ieg o  
27-a m . 6.

właścicielka majątku Nabo- 
rowszczyzna zmarła w Iwień- 

cu dnia 17 marca r. b.
Nabożeństwo Żałobne za 

spokój Jej duszy odbędzie 
się w kościele św. Katarzy­
ny w poniedziałek 10 maja 
o godzinie 9-tej.

O czym zawiadamiają 
Krewnych I Znajomych po­
grążeni w głębokim smutku 

P r z y j a c i e l e .

z  NOWIKOWYCH

NADIE2DA MALKO
zmarła dnia 6 irisja 1943 roku 

w wieku lat “0. 
Eksportacja zwłok s  domu 

żałoby przy ol. Savanoriq al. (d. 
Legionowa) M  46 na cmentarz 
staroobrzędowców nastąpi dnia 
9 t .  m, e  godz. 10 rano.

O  c z y m  z a w ;a d a m ia ią
Brat. Bratowa i 4iotirzeficr.

Dr. M ed. 
K AZIM IERZ

EUKIEW ICZ
S p ec .: C horoby  

sk ó rn e  i  w e n e r y c z  
n e. V iln ia u s (W i­
leń sk a ) 28 m . 32 
P o d w ó rz e  II, p r z y j­
m u je  od  g. ? do 6

D r. M ed.
W . M O RAW SK I

b. st. a s y s te n t k ii 
n ik ł U . S. B . C ho­
r o b y  sk ó r y , w e n e -  

yczn  1 p łc io w e . 
S v . M yk o lo  (Sw. 
M ich a lsk i) 6 — 1 
P r zy jm u je  od godz. 
S — IS 1 13 — 19.

G ab in et
R en tg e n o w sk i

Dr.
G. N IELU BSZY C  

P j  i Imo g. (d. Z a­
w a ln a) N r. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17

Dr.
K. SOK OŁOW SKI
C horoby sk ó rn e  1 
w e n e ry czn e . P r z y j­
m u je  o d  g . 8 do 12  
i o d  g. S do 7 w ic cz . 
V iln ia u s (W ileń ska) 

N r. 30 rn. 14.

DR. ORŁOW SKI 
ROM UALD

P r zy jm u je  od godz. 
* do 10  x a n o  1 od 
3 p op . do 8 w lecz . 
G ed im in o  (d. M ic­
k iew icza ) 39 — 4.

D r. M ed. W IKTOR  
P I E S K Ó W

C h orob y  n e rw o w e  
1 w e w n ętrz n e . 

U o sto  (P ortow a) 
m . 3. O rd y n u je  od  
12 — la  i  13 — 17.

D r. A L E K SA N D E R  
P I W E C K I

C h orob y  w e w n ę ­
trzn e . P ilieä  (Z am ­
k o w a ) 12 — e. Or­
d y n u je  od  14 — 18.

W pierwszą rocznicę śmierci 
ś. t  p.

Dr. W ł a d y s ł a w a
A U C S f t O W iC Z A

P r o fe s o r a  P e d a g o g iu m
odbędzie się we w torek  dnia ! 
11 maja b. r. o godz. 7 rano I 
Nabożeństwo Żałobne w kościele 
ś w . Jakuba. O czym zawiadamiają j 

CóreczKa i P rzy jac ie le .

G ab in et  
R en tg e n o w sk i  

D R . M ED.
A . ŚM IG IELSK A  

P ilie s  (Z am kow a) 
N r. 3 na. 9.

Od godz. 9 — 12.30 
1 Od 1* -  1».

IfOPIĘ p a s y  
• » s k ó r z a n e  
(wzór wojskowy). 
Pracownia klumpi 
Pilies (Zamkowa) 

Kr. 24.

WierfatKi stołowa
b o rm a szy n ę  k u p lę . 
D am  dob rą cen ę . 
P ra co w n ia  m ech a ­
n iczn a  S v . Jon o  
(S w . J ań sk a) 11.

| Akuszerki f
M ARIA

B R Z E Z I N A
L iu b arto  (G r o d z k i  
27—1. Z w ier z y n ie *

J . KORCHOW A
O lan du (d. H o le» -  
d ern ia) N r. 4 — X

M ARIA  
L A K N E R O W *  
p r z y jm u je  o d  god*. 
9 ran o  do  7 w iec» . 
J a s in sk io  (d. Jasia« 

s k ieg o ) 7 — *.

B R . R O SIŃ SK A  
L v o v o  (d. L w o i*  

sk*) 67 — 1.

W. ŚM IA Ł O W SK *
P llie3  (d. Z am ko­

w a) 23 — i.

75551  
Dobry ł upieł

OGŁASZA SUS 
w

üQRCo Codzienny*


